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Ofenzywa na zacotzie, 


Odwrót niemiecki trwa dalej. Działania 
zoczepne generulissimusa Focha nie doznają 
ani chwili przerwy. I podczas gdy coraz wy- 
r.źnioj zarysowuje się najważniejszy cel a- 
taku francusko-augielskiego: Cambrai, któ- 
re znajduje się teraz o kilka kilometrów od 
frontu koalicyi, należy w krótkich słowach 
przypomnieć przebieg działań zaczepnych. 
które są majwiększymi ze wszystkich wysił- 
sów, jakie na froncie zachodnim przedsię- 
wzięła od początku wojny strona przeciwna 
Niamcom. pn 

Akcyva jerferała Focha jest, jak wiudo- 
mo, chowielziy na ofenzywe niemiecką, 
zaczętą d. 21 marca. Przez cztery mieżiące 
bez t:zech dni uderzały wojska Hiadenbur- 
ga i Ludondorffa w linie francuskio i wtło- 
czyły je ma trzech punktach. Pierwszy cios 
kontrofenzywy irancyskiej był wymierzony 
w tym celu, aby usunąć niebezpieczeństwo 
nejvlizsze, te j. zagrożenie Paryża. Wojska 
niemieckie wdarły się bowiem ostrym kli- 
nem na południe od Marny w linie francu- 
skie. Plan jenerała Focha udał się, Niemcy 
z”:=cakowali swój front na linię rzek Aisne- 
Veale. 

Następnie przyszła kolej na Anglików. 
P. 8 sierpnia armia jenerala Rawiinsona u- 
dxrzyła po obu stronach Sominy, zaś armia 
francuska jenerała Debeneya po obu stro- 
rach Amory. I tutaj szło o zniesienie mie- 
przyjacielskiego klina, który też wy! rosto- 
wał się; Anriens zostało usunięte z obrębn 
dzisłaria artyleryi niemieckiej, gdvż front 
Ludendorffa. został eofnieiy. Montaidiar za 
g'=1o odzyskane, linie niemieckie poszły w 
tył po obu stronach Sommy i Avry.  , 

W okrągły miesiąc po rozpoczęciu działań 
zaczepnych, nastąpiło uderzenie dalsze. 
Dnia 18 siermnia armia francuska pcd jene- 

raent Manginem uderzyła między Aisną 
i Oisą ku linii Oise—Aillette, - W dwa dni 
później weszły w bój wojska angielskie: 
armia jenerała Bynga, która zaatakowała 
na półuoe od Anery w kierunku Bapaume. 
Jenerał Byng wspiera następnie lewe skrzy- 
dło armii Rawlinsona i nzupelnin z niem 
razem manewr oskrzydlenia niemieckich 
pozycyj pod Bapafime. D. 26 sierpnia front 
znów się rozszerzył, gdyż dalsza armia an- 
giolska zaatakowała po ohu stronach 
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tylnych, jak to zresztą 
wszędzie przeprowadzają. 

Według półurzędowych komentarzy Biu 
ra Wolffa, „odwrót będzie trwał tak długo, 
jak długo naczelne kierowuictwo armii uzna 
to za wskazane, Rewelacyi w tem okic- 
śleniu nioma, gdyż zwyczi:juie tak bywa, 
że odwrót odbywa się dopóty, dopóki roz- 
kazy nie położą mu końca, Rozkazy zaś 


Niemcy prawie 


teczniać przekazami nocztewymi, nrzez Pecztewą kase Uszezędraści (Konto 14r 23595), przez Banax Kraj wy i w Adririsiracyi Wrdaw: (iwa. 
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Í 
apogeum swej siłv liczebnej, gdyż dawne 
swe armie podwoili z górą wszystkiemi woj- 
skami, jakie dało się ściągnąć z frontu 
wschodniego. 
Prawdopodolnie przewaga liczebna, jaką 
i Sali jeneral Foch, musi być rozumiana 
jako wnicjętne si.upiamio dużej masy woj- 
| ska na tym wbuśiiie odcinku, o który idzie. 
Krytycy miemieccy zawsze podnosili takty- 
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amulowały papiery wartościowe, upaństwo- 
wily banki jako filie Banku ludowego, opie- 
czętowały Bafes deposites, zaprowadziły 
kontrolę ż ograniczenia wypłat z rachun- 
ków bieżących, nie się prawie nie zmieniło 
po dzień dzisiejszy. A raczej zmiemiło się 
„wiele: walnta zniknęła z obiegu ł przestała 
|dopływać do Banku ludowego i jego filij; 
handel i przemysł, o ile posługują sie nie- 


zależą od sytuacyi, którą ksztaltuje wola | kę Hindenvuga, który uoiewał wiaśnie w |legalnemi drogami. otrzymały cios Amier- 


atakującego przeciwnika. Jenerał niemiecki 
Cramon, który przybył do Wiednia wraz z 
sekretarzem stanu p. Hintzem z Beilina, u- 
dzielił dzennikarsom wiedeńskim wyjaśnień, 
które sytuacyę malują trochę dokladniej, 
wyraził się mianowicie, że Niemcy stawią 
opór. rozstrzygający na linii ALindenburea. 
Chodziłoby więc obecnie o to, gdzie ta linia 
się znajduje? 

Być może, iż wojskowi 


tem, aby, nie nając przewagi ogólniej, być 
w przewadze tam, gdzie Litwa się toczy. 
Dlatego też zapewne nazywają obecnie Fo- 
cha genialnym wodzem, Ułatwia mu te ma- 
nowry świetny system komuniiacvjny na 


| etapach, mnogość kolei i dobrych drós. 
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Zobrad o Polste w wielkiej kwaterze głównej 


talny; wewnętrzny kurz rubla zachwiał się, 
opadł i podnieść się nie może. Dzisiaj pań- 
stwo stoi wobec zupełnej ruimy finansowej. 
Obmyślano plamy sanacyi; nieliczni doradcy 
rządu posuwali się aż do projektu, by przy- 
ciągnąć burżuamve 1 kamitał do współnej 
akeyi, co jednsk Rada komisarzy mdowych 
odrzuciła; w pewnych kołach podnoszono 
i podnosi się jeszcze myśl dewalwacyi ru- 


krytycy  nie-|i w Wiedniu jest wysoce zadowolony książę Ra- bla, przeciw czemu protestują znowu nze- 


mieccy przedstawią teraz ukształiowanie i dziwił, bar. Burian, hr. Hortling. Każdy z kolei czozmawcy skarbowi, dowodząc, że dewal- 
nomenklaturę linij niemieckich, co do tego to ogłosił Do „Kur. Iw.“ donoszą z Warszawy, że 'wacya nie tylko nie da oczekiwanych rezul- 
bowiem panuje pewne zamięszanie. Pewnem | po Królestwie krąży następujące powiedzenie: |tątów, lecz przeciwnie, pogrąży państwo 


jest jedynie, którędy biegnie linia Zygfryda. 
t. j. linis utworzona przez Niemców po od- 
wtocie z nad Sommny w lutym 1917. Na 
mapach frontu, 
czas peryodycznie, jest ona zaznaczoną, Na- 
tomiast innych linij domyśleć się tylko mo- 
żna, z wyjątkiem linii Wotana, o której 
wiadomo, że idzie od Lille do Cambrai i sta- 
nowi jedną z części linii Zygfryda. Sądząc 
po oświadczeniu jenerała Cramona, linia 
Hindenburga miałaby leżeć za linią Zyglry- 
da, ta ostatnia bowiem została już przekto- 
czona w kierunku Cambrai, zaś wkrótce 
znajdzie się w bezpośrednim ataku jej od- 
cinek pod St. Quentin. Z komunikatu an- 
giolskiego wynikałoby, że po stronie prze- 
ciwnej nazywano linią Hindenburga pe- 
wien system stanowisk obronnych, położo- 
ny w. kierunku Cambrai zaraz za linią Zyg- 
fryda. Czy system ten służył tylko do wzmo- 
emienia linii Zygfryda, czy przeciąga się 
dalej ku południowi, czy przesiwnie znaj- 
duje się tylko na tym jednym odcinku — 
ky mie wiadomo jeszcze z całą pewno- 
ŚCI 

W r. 1916 mówiono o kilku liniach mie- 
mieckich, leżących za sobą, a nazwanych 
od wagnerowskiej tetralovii „Tierścień Ni- 
belunga'. Były to linie: „Złoto Renu“ 
(„Rheingold“), Wotan i Zygfryd. Wówczas 


Gcar- | bramo je za samodzielne, jeden za drugim 


pr w kierunku Cambrai. W ten sposób na leżące systemy obronno. Później, w r. 1917, 
100 kilometrach frontu w linii powietrznej. | 


między Arras a Soissons, J 
sig we front niemiecki trzy armie francuskie 
i trzy angielskie. Do togo przyłączyły się 
akcye pomocnicze, przedsięwziąte przez woj- 
ska angioląkie z obu stion rzeki Lys, któ- 
rych colem była korel:tura trzeciego wyłę- 
bienia, dokonanego przez wojska niemieckie 
we froncie koalicyi. P 

Obecna sytuacya przedstawia się tak, że 
liais Zygfryda, t. j. linin odwrotu g nad 
fommy, dokonanego przez Hin lenburga w 
lutym 1917, została już przekroczona w pa- 
ru punktach, w szczególności pod Lens, któ- 
re zostało wzięte przez Anglików i po raz 
piorwszy od r. 1914 wyszło z rek. niemie- 
ckich — oraz na południe od ScarpYa-w 
okolicy Cambrai. 


Dalszych ataków Przeto Spództówać Się 
należy w kierunku tego miasta, które w r. 
1917 w listopadzie było już zagrożone przez 
Anglików; kontrofenzywa niemiecka uda- 
romniła wszakżo atak, przedsiąwzięty po raz 
wiotwszy z masowcm użyciem tanków, wte- 
dy jeszcze nie udoskonalonych. Ak. 

Prawie każdy nowy komunikat niomłecki 
przynosi wiadomość o skróceniu i przest- 
mięelu frontu ma tym lub innym odcin!:u. 
Trudno dzisiej orzec, gdzie zatrzyma się ten 
odwrót, dokonany na ogół w porządku i 
zo:ganizowamy. Moment zaskoczenia wszedł 
zrazu w gre tylko przy piorwszem Uderz3- 
nia jenerała Focha, mianowicie między 
Reims a Soissons d. 18 lipca. Druga po 
dobna okoliczność zaszła prawdopodobni: 
d. 8 września na południe od Scarpy. We 


linia Wotsna okazała się cząstką linii Zyg- 


zaczęły wciskać | fryda, jak to już zaznaszyliśmy wyżej. zaś 


o „Ziocie Renu“ wogćle się nio mówiło: 
Linią nazywam:, dzisiaj Zygfrydam, okro- 
slano przed odwrotem z nad Sommy jako 
linię . dinaenhurga. Rzecz jest wiec niewy- 
jaśniona. W każdym razie jenerał Cramon 
mówił o zatrzymaniu się odwrotu niemio- 
okiego na limii Hindenburga, zaś Anglicy 
ogłaszają jej przełamamie. Zatem ovydwie 


wydawanych eo pewien | 


— (Cóż sie dzieje ze sprawą polską? 
— Nic się nie stało, ale wszyscy rozjechali się 
bardzo zadowoleni 
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Bazkal chcący być tatem. 


jeszcze bardziej w przepaść. Ponieważ rząd 


pie ogłasza budżetów, ani preliminamzy, 
| Wico tmudno ocenić, jaka jest "w rzeczywi- 


stości finansowa sytuacya Rosyi w chwili 
obecnej, a jeszcze trudniej przewidzieć, co 
nastąpi, gdy wyczerpia sie do neszty_rezer- 

skąrbowe, wzmocnione ostatnio na <zas 


Nowy list naszego korespondenta peters- |pewien kontiskatami, kontrybucyami, ogra- 


buskiego, który doszedł nas właśnie, uj- 
muje zamęt bolszewicki od nowej stromy. 
Czytelnik znajdzie w tych uwagach zesta- 
wienie prób, jakie bolszewicy przedsiębiorą, 
aby organizować swoje „państwo i aby 
jw w swoją władzę mie tylko przez 
walkę z przeciwnikami, sle przez jakietakie 
przynajmniej normowanie siosunków we- 
wnątrznych. 


Petersbury w końcu sierpnia. 

Wojujący bolszewiean rozpoczął walkę 
17... Cholera. Nie był to wprawdzie preci- 
wnik polityczny, ale mimo to mógł, w ra- 
zie rozszerzemia swych zaborów, wywmzeć 
także oddziarywanie w kierunku polity- 
cznvm. Wladue sowieckie energicznie Zae 
baty sie do dzieła. Przymuszono ludność 
do przestrzegania czystości i zasad hygieny, 
ukrócono bandel ulicenv, morgamizowano 
szczemienia  pmzcetercholerycene, pogotowia. 
vatunikowe, urzadzonc haraki izotacyine 
i w rezultacie przytłumiomo bardzo znacznie 
rozwój epidemii. Daromogłu niemało i zmia- 
na nozady. chłady, które nastąpiły po upa- 
tach, ale przy mądach monarchiemmych, przy 
rapresvach policyinvch nie zdołaneby w tak 
krótkini czasie uzyskać tak korzystnych Te- 
zultntów. Zapewne, wówczas statano się 
zachować przynajmniej pozory prawn, dzi- 
siaj czerwona armia nie zadaje sobie trudu 
' coromoniowania sie z onornymi. Ale w tym 


strony muszą chyba nazywać linią Hin len- wypadku system gwułlu pezynióst hudności 


burga inny system obronny. 
w % c 

W taki to sposób, gencralissinus Fovh 
przeszedł z odwrotu w kontrofenzywę. Zwle- 
kał z nią cztory miosiące. Przyczyny tego 
doszukiwano się w czekaniu na przybyuwie 
żołnierzy amerykańskich. W istocie trans- 
porty ze Stanów Zjednoczonych przybrały 
od kwietuwia rozmiary ogromne. Jednakowoż 
ze sprawozdań koalicyi wynika, iż wojska 
amerykańskie uczestniczą w walkach na 
bardzo małym odeinku frontu i w ogółe 
masowo jeszcze w bój nie weszły. Jencrał 
Foch czekał na ważniejszy dla siebie kon- 
tyngent żołnierzy: dostarczyła go Anglia z 
jodnej, zaś. wojska czarne francuskie z dru- 
giej strony. Te ostatnie są, jak się zdaje, 
momentem rozstrzygającym, jak można 64- 
dzić np. z powiedzenia Hindenburga, któ- 
ry oświadczył, że użycie kolorowych żoł- 
nierzy „pozostanie niezmazanym zarzutem" 
Niemioc przeciw nieprzyjacioiom. 

W każdym razie okazało się przedwcze- 
snem twierdzenie, jakoby Foch był już wy 
czerpał swojo rezerwy w trakcie defenzywy 
przeciw atakom niemieckim od 21 marca 
do 18 lipca. Donoszono o tem obszernie w 
pismach niemieckich i udowadniano, że tak 
jest. Obecnie okazało się, że rezerwy te nie 
zustafy jeszcze naruszone i dopiero teraz 


dług podanego przez nas wczoraj komu , zaczynają oddziaływać na sytuacvę bojo- 


katu zngielskiego, padła tam linia niemu 


cka Drecourt-—Quennt, umaeniana przez ts | 


miesięcy i stanowiąca olbrzymi system sta 
nowisk, a hronionn przez 11 dywizyj niemie 


4. Muszą zaś być bardzo silne, nawet bez 
«merykanów, skoro krytycy wojenni nie- 
alleccy ogłaszają bezustannie „potworną 
przewagę” („angchouere: Uebeimacut*) Fo- 


ckich. Zdobyły ją wojska angielskie, szko- | cha, chociaż Amerykanie jeszcze prawie nie 


ckie i kansdyjskie. Sądząc z liczby jeń- 
ców, która wyniosła 10.000, cios nie był spo- 
dziewany w tem miejscu, albo też padł z 
taką szybkością, że nie powiodło się ogra- 
niczyć walk odw:otowych do starć straży 


walczą. O sile tych rezerw można wniosko- 
wać ię tego także, iż przewaga ta została 
osiągnięta przeciw armii niemieckiej, która 
więży na froncie zachodnin całą swoją wa- 
gą. Od 21 marca Niemcy osiągnely tam 


istotną korzyść. 

Mniej pomyślne wyniki daje system w za- 
stosowaniu do anrowizacyi nadnewskiej sto- 
licy. Aparat kolejowy jest rozstnojony do 
ostatecznych gmanie, spekulanci umieją wy- 
majdować bezpieczne kryjówki do chowa- 
nia zapasów i umykać przed okiem nad- 
zwyczajnych komisji. Wyżywienie jest ma- 
der marne, zapasów «iągle nie starczy i gdy- 
by nie traliające przypadkowo do Peters- 
burga t zw. zabłykane wagony, syiuacya 
mogłaby się stnć groźną. Ale orół godzi 
sio biernie z głodowy losem. Niezadiowo- 
lenie i szmery protestów wywołuje tylko 
jaskrawe upizywilejowamie czerwonej ar- 
mil., Ogół nie może pojąć tei tak prostej pra- 
way, że kohorty pretoryanów były i będa 
zawsze uprzywilejowane. ` 

W dziedzinie pracy państwowo-iwórczej 
jeszcze ciagle nia zdołał bolszewizm dojść 
do skrystalizowania swogo programu pra- 
ktycznej akcyi. W tvm kierunku trwa je- 
azezo wciąż paca o charakterze prawie wy- 
łecznie destrukcyjnym, nie twórczym. Skon- 
statować to można przedewszystkiem w kwe- 
styż agiarnej, którą nadaremnie kusił sie 
rozwiązać także mąd tymczasowy. Władza 
sowietów. celem ułatwienia sobie sytnacyi. 
zastosowała tesama metodę przeciwbitrżna- 
zyjną. która tuż dzieli miasta na dwa wro- 
gie obozr. Na wsi wymrowadzono biedotę 
włościańska do bojn przeciw ,„kuhkom', 
większym właścicielom, boraezom wiejskinł. 


Ale zasadniczą krwestyę reorganizacyi ustro- | 


ju agrarmego usuwa się d;s*retnie na plan 
rugi, pozostawiaiąc stan istnieincy, jaki 
wytworzył się po zmerabieniu wielkiej wła- 
zności i podzieleniu jej przez włościaństwo. 

Problem finansowy również ciągie jeszcze 
nie posiada zdecydowanych form. Od chwili, 
edy władze gowieckie szeregiem dekretów 


niczeniem handlu wysobami ze złota i t. p. 
Dodajmy jako szczegół drobny, lecz chara- 


jkterystyczny, że drukarnia państwora nie 


może juź od dawna nadążyć w drukowaniu 
banknotów w wystarczającej ilości, że druk 
niektórydh kategoryj wprost się nie opłaca, 
bo sporządzenie banknotu kosziuje więcej, 
miż jego nominalna wartość. Dodajmy, że 
rynek jest zarzucony wszelakimi kuponami 
od papierów wartościowych, że usiawicznie 
tnzeba coraz nowe skasowane już kupony 
zwalniać z anulacyi, że mniejszym obliga- 
cyom pożyczki wolności zapewniono kurs 
i obrót równy banknotom, że nieliczne wię- 
ksze transakcye dokonuje bię w obiiczenju 
na jalkkąśkolwiek walutę zagraniczną i t. p, 
a już te szeegóły dowiod4, jaki chaos, 
dezorgamizacya i destrukcya zapanowały 
w finansowem życiu Rosyi. A drogi wyjścia 


gramem społęczno-potycznymn rządz:ycej 
partyi nie widać żednej. 

W dziedzinie przemysłowej nie lepiej. Tu 
i ówdzie wielki przemysł jeszcze dmiala, ate 
dzieje się to jedynie jakby mechanicznie, 


z tej sytuacyi w zgodzie z teorcuycznymi j 


1/, Paski peprzeczne . . e 5 
Załączniki, prospekty itp. dla prenv m. 
miejscow. i zamiejsc. za 160 egz. 


pomina ćwiczenia wojskowe ma zaahodzie. 
Żołnierze są ubrani w bardzo rozmaite ko- 
styumy, mają często gęsto karabiny powie- 
szone na kawałku powrózka, zamiast na rze- 
mieniu, instmktomy sprawfają nieraz wra- 
żenie aktorów drugorzednej sceny. naiwna» 
niezaradność puzejawina się we wszystziem. 
Ale nawet z przetotnej obzerwacyi na ulicy 
można Bkonstatować, że wśród ogólu re- 
krutów. nie brak dobrej woli, że imst:uk or 
jeet przejęty odpowiedzialnością eweso za- 
dania, Władza sowietów tworzy zaczatek, 
z którego znowu rozwinąć gie może 2 mia, 
A amii tej potrzebuje Rosva pilnie, kto 
wie, czy nie pilniej, aniżeli się na ogół 
przypuszczaw ST. I. 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Kouferencye wiedeńskie sekretarza stanu 
z Berlina, Dra Hintzego, objęty i kwestvę pol- 
ską, jak urzędowo donoszą. Decyzya żadna nie 
zapadła, zapowiedziane są dalsze rozmowy w 
tej sprawie między Wiedniem a Berlinem. Pra- 
sa wiedeńska znów zadrukowuje wiele papie- 
ru próżnemi kombinacyami, które dla czytelni- 
ka polskiego nie mają żadnej wagi. 


Brazylia przyłączyła się, jak wiadomo, do 
wersalskich uchwał koalicyi w sprawie niepo- 
dległości Polski. Poseł francuski w Rio Ja- 
nejro wystosował do mimistra'spraw zacranicz- 
nych, Nilo Pecanba, notę, w której imieniem 
Francyi dziękuje za ten akt, zaznaczając. że 
„jest decyzya, która przynosi zaszczyt, pozlą- 
dom Brazyli i jej politycznemu duchowi". Ajen- 
cya Havasa donosi, że krok Brazylii wywołał 
wśród ludności entuzydzin. Nilo Pecanha. o- 
trzymuje ze wszech stron depesze gratulacvine. 


.— 


Na front francuski odejdą wkrótce pionve»s 
wojska rzeczypospolitej Kuby. Przech:dzą ^re 
wykształcenie wojskowe'w Stanach. Mieva wei 
akowa kubańska udała się do Waszynzto: n. 
aby traktować z madem o formę uczestnictwa 
Kuby w walce przeciw militaryzmowi niemie- 
ckiemu. 


Rzeczy polskie. 
„Aktywiści o rządzie warszaws!:kn, 

Rocznica sadownictwa polskiego Aali 
„Gońcowi' sposoliność do zuanaczecia swe- 
go stanowiska wobec pomkich wiedz pat- 
stwowych. Organ p. Studnickiego zaalako- 


dawnym roegpodem i szubłonem. Lecz ciągle | wat mianowicie w sposób brutaliy pòiski 


coraz nowe fabryki przery wają puucę z po- | wymisr sprawiediiwości. 


wolu braku mareryptów ope owych, braku 
surowców, lub wogóle wskuies: bunkwu otw. 
spowodowanego Jadiniornym ke sz.em poo- 
dukcyi, łyakiem inicyatywy, Zig gosnodzu- 
ka. Liczba pózbawicnyca pmyy 
z dniem każdym, a równocześnie przemysł 
|rogyjski coraz bardziej zanika, oina szyb- 
ciej dogorywa. 

I właściwie jedvncin dzielem w zakresie 
pracy pańsbwowo-twówczej jest dotad tylko 
zaczątek nowej armii. Utworzenie jej zade- 
cydownł V. wszechnosyjski zjazd rad dele- 
gabów robotniczych i włościańskich w Mo- 


w ze: sta | 


Odpowiedzi mu 
„ilon to, zbijając fałsze i- prosząc spokoj- 
me. „.by nie pogiębiać sceptycyzinu w sto- 
sunka co władz wszelkich, który i tak jest 
um mleściwy”. | 
„C niee* mie pozostał dłużnym od: 
dzi. Oto jej majznamicnniejszy: ustę 
J nam również m= może 
aużei „Monitorom* — chuis o powagęj 
rządu polskiego. Nie povrisywaliśmy 0 
dezw do wielkiego księcia Miko 
łaja Mikołajewicza, nie rysowali dla 
„Moskala planów zdobycia Krako- 
wa, nie uciekali na łono .„mażn- 


saki‘, nie przeorycntowywali si’, 
n.e doradzałi „letniego“ aktywizmu — nie 
kroczyli drogami, któremi chadzały decy- 


skwie, ustałając jednocześnie zasady jej ar- | 
ganizacyj. Niema już w nich mowv o mo-i 
wódzitwie z wyboru, ani o sanomadai: ka-| i € 
żdego oddziału; przeciwnie. nowa cerwnna! dujące stery „Monitora“, 

armia robotni wo-włościnńska powinna bvć|  Poparłszy w ten sposób powagę rządu pol- 
utworzona na zasadach żelaznej dvscyplinv. |zkieco, którego organem jest „Monitor“, 


każdy żołnierz obowiazanv jest bezwzelę- 
dnie spe!lniać rozkazy i żadunia dowódzców, 
mianowanych przez władze sowietów. (kras 
dorywczych fommacvi, oderwanych oddzia- 
łów o pierwotnych formach nstroju zakoń- 
ozono Ofieyalmie. Dzisiaj armia tworzyć Bie 
powinna w zupełnej zgodzie z qlanami 
mszechroswjskiego eztabu głównego. Posta- 
nowiano duej wykomystać doświa: czenie 
i wykształcenie licznych specvalistów woj- 
skowych z pośród oficerów byłej armii: na- 
tomiast nie zducvdowano sie mobilizować 
burżnazyi, oświadczając, że „dopóki burźnia- 
zya nia została ostatecznie pozbawiona wła- 
sności i nie pod'egła powszechnemu przy- 
musowi pracy, dopóki burżutwya dnży do 
przywrócenia swci władzy, uzbrajać burżua- 
myę. znaczyłoby uzbrajać wroga, który w 
każdej chwili gotów jest zaprzednć repu- 
blike sowiecką imperyaliston okcokrajo- 
wym“. Z burżuazyi wiec sformowana będzie 
tylko rezerwa tyłowa do tworzenia oddzia- 
łów pomocniczych i drużyn robotniezych. 

Niebawem po powziąciu decyzyi ogłoszo- 
no dekret o mobilizacyi. Nie można twier- 
dzić, aby ogół powitał go entu=vastvcznie, 
ale mobilizacym nie wywołała też — przy- 
najmniej dotad — protestów. Na ulievch 
Petersburga widać obecnie w różnych po- 
rach dnia ćwiczące się oddziały przyszłwch 
|obroń ców Qiczrzny. Widok niezupełnią przy- 


S m O M m z na 


„Goniec“ zzuważa z głębszą Imyśją, że nie 
chce szerzyć sceptycyzmu w stosruku du 
władz „dzierżonvch przez czyste l dzol- 
ne reco“ i że z boleścią patrzy, jak nielió- 
rzy panowie, zająwszy polsk? urząd, za 
polskie pieniądze robią *:,y7'..0 
co Polsce szkodzi”. 

Panowie Studniecy i'inni zone aktywa i- 
zmu, dawali idaig „posywistom lewro, 
jak szanować wiudze polskie i jak skumć 
się przy rządzie. Oto przykłnd, izk sam; sio- 
sują swe zasady. Co za ohyda! 


` 


H z 
Malceh paiskich lasów, 

Znany niemiecki nczony Prof. Dr. Sehwco- 
pach, autorytet w sprawach ucytzowania 
lasów, wydał nowe dzieło p. t. „Rohstoffo 
dos Wirtschaftsgohietes zwischen Nowe 
und Persischom Golf“. Praca ta ma wie! ie 
znaczenie dla przemysłu drzewnego N'^- 
miec, nas zaś interesować może ze węyc!ę- 
du na cyfry odnoszące sie do lasów pol- 
skich, które dawaty główną część surowca 
dla niemieckiego przemysłu drzewneg:. 
Dzieło to zasobne w dokładne dane stais- 

styczne stwarza cbraz bogactwa lasów 
w Europie i w stosuuku, w jakim Niemcy. 
partycypują do ich przeróbki. Bogactwo 
lasów w Niemczęch w roku 1913 przedsta* 
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wiało się w masłopujących cyfrach. Obszar 
załesiema wymosił 14.223.652 hektariw, z 
tego 23.1% tworzą lasy liściaste, a. 73.37 
szpilkowo, w. czem 73% sosny, a 24.678 
Aqugłorka. 
(ianiieckia lasy juź od dawna nie mogły 
ryć potrzeb olbrzymiego ich przemysłu 
awnego i papiermictwa, które rozwinęły 
łę potężnie, dzięki łatwemu uzyskiwaniu 
Burowca, ma który składały się, jak wyka- 
*zują cyfry, lasy polskie z pod dawnego za- 
boru rosyjskiego i Galicyi. Niemcy, chcąc 
kryć obecno potrzeby surowca — jak 
kze Prof. Schwappach — „musiałyby po- 
siadać o 10 milionów hektarów więcej lasów 
‘emgo bez olbrzymiej szkody dla rolnietwa 
J?zeprowadzićby nia można, zatem musimy 
zdobywać z zagranicy potrzebny nam Bu- 
"tpwiec", dowóz drzewa do Niemiec wynosił 
$e roku 1913: 14.5 milionów metrów ku- 
Płoznych, o wartości 357 milionów marek, 
% czem partycypuje dawny zabór rosyjski 
E 51%, Austro-Węgry 26.5%, zaś reszta 
Trzypada na Finlandyę, Szwecyę, Norwegię, 
Stany Zjednoczone, Rumunię, Danię, Fran 
Tyę i zachodnio wybrzeża Afryki, tj. od 

.298—0.4%. | 

Tł<dowozie drzewa z Austro-Węgier, kra- 
jo austryackie dostarezają 60.4%, Węgry 
20.8%, Bośnia Hercogowina 26%. Ze wzglę- 
dh na to, że drzewo z krajów alpejskich wy- 
zgpżone bywało przeważnie do Włoch, za- 
% ca Dr Schwappach zamilcza, Galicya 
(wawie wyłącznie fignrowała w cyfrze au- 
stryackiego kontyngentu t. j. 60.4%, oga- 
lacana rabunkową gospodarką na cele te- 
go olRwaeatego wywozu. 

Na dowóz drzewa z dawnego zaboru To 
syjskiago składają się następujące okręgi 
obliczone przez Schwappa w tysiącach dzie- 
fsfecin drzewostanów, a mianowicie: Wilo 
1036, Kowno 853 (wialka własność, 4 za- 

om lasy w wielkiej części w rękach poł- 
skich), Warszawa 233, Suwałki 300, Łomża 
233, Grodno 800, Płock 158, Piotrków 264, 
Kalisz 186, Radom 339, Kielce 252, Lublin 
413, Siedlce 335. Ogółem obszar tych lasów, 
łącznie z Kurlandyą, jak pisze prof. 5chwap- 
rach, wynos 8 milionów hektarów. , 

Sądzimy, że założony w Galicyi Polski 
' Związek lasowo-przemysłowy, obejmujący 
61 największych obsźarów leśnych, postara 
sio, aby w przyszłości tylko tarty materyał 
mógł opuszczać granicę kraju, a przedo- 
wszystkiem wytworzy brakującs nam pa- 
piernietvo,'aby wielkie majątki leśne, któ- 
ra zrzosza, mogły lepiej wyzyskać konjun- 
Kturę materyału trzebieży i odpadków, a dla 
kraju stworzyć tę niezbędną a potężną w 


' "Niemczech i w Czechach gałąź przemysłu. 


Spodziewać się także należy, że ta polska 
kooperatywa rozszerzy swą działalność tax- 

Że na Królestwo Polskie, Księstwo, Litwę 
* 1 VFołyń, aby ujednostajnić działalność w tej 
dziedzinie na całym obszarze ziem naszych, 
ay ująć w zdrową kooperatywę największy 
asz dział produkcyi eksportowej, która w 
JAustryi ratowała częstokroć równowagę jej 
'"bilensów handlowych, a w Caficyk przez 
madmierną eksploatacyę szerzyła zaiszcze- 
nic. P.zzemysł lasowo-drzewny, sezkolwiek 
miionowych obrotów nie budził wcale 
zainteresowania naszych banków, jak sły- 
szymy, zupelnia nie interesuje się Poiskim 
Zwitzsiem: Bank Przemysłowy, pozostawia- 
jąc to agendy Żivno:teńskiej Bance. 
Sprawa jednak przedstawia się inaczej, 
ux przad wojną, t. j. przed powstaniem 
Związku  leżno-przemysłowego, 
który zapersro reprezentująs miliardowe 
wartości, postara się o to, aby Moloch pru- 
gsiego pizemysin drzewnego nie karmił się 
jpaszyr: surowcem, lecz tylko £ wyłącznie 
ma:erpulom tartym, przetworami drzewny 
ni, f i nzdwryżka, która nie będzie w sta 
[lo prso powstający rodzimy fabryczny 
pizamysł drzowny i pap'ermictwo i odbudo- 
ma keja, wymagająe otbrzymich zapasów 
budu'ea i matoryałów tartych, a przez ob- 
cyca spckulantów  dosiarczanych z poza 
granie krt z lichwiaurskim zyskiem. 

R. W. 


dąży króiewsko - polskie. 


Rok upłynął niedawno od chwili, jak 
Fpoleczeństwo w Królestwie ujęło wo wla- 
kę ręce wymiar sprawiedliwości. Historyę 
ch powstania i rozwoju przedstawia jeden 
s wybitnych prawników warszawskich 
my sposób następujący: i- 

W dniu 6go sierpnia 1915 roku staneli 
do roboty wszyscy niemal prawnicy polgcy 
į stworzyl sądy własne, sądy, którym na- 
dano nazwę obywatoe:skich. Niedługie było 
A istnienie, lecz wykazalo, że mamy do- 

tateczng liczbą sił fachowych i że nie zbra- 
¿nie nam i umiejętności, i ducha ofiary. 

dy następnie po latach dwóch udręki po- 
Nołano do życia organizacyę prawidłową, 
na odgłos ten stawili sią ci wszyscy, którym 
dobro ogółu na sercu leżało. 

Ju krótkim atosunkowo czasie powstał 
fyt najwyższy, dwa sądy apelacyjne (w 
Warszawie i Lubtinie), szesnaście sądów 
ręgowyci (Warszawa, Łódź, Kalisz, 
jłocławek, Płock, Siedlce, Łomża, Mława, 
ęatochowa, Łowicz, Sosnowiec, Lublin, 
atom, Kielce, Piotrków i Zamość) i 446 
dów pokoju, rozrzuconych po całem Kró- 
stwie. : ż 
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Obrązki na pamiatkę 
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Aby wszysikio te instsucye obszdzić fun- 
kcyonaryuszani, naażycia przygotowanymi 
pod wzeęłędem zawódowym i nieposzlakowa- 
nymi moralnie, powołano komisyę kwaćifi- 
kacyjną, która segrezowała kandydatów. 
Czy komisya ta dokonała wszędzie wybo- 
rów odpowiednich, czy w pracy gorączky- 
wej nie popełniła niekiedy pomyłex — oto 
w niektórych przypadkach poszczególnych 
możnaby się spierać. Ale ożywiona najle- 
pszemi chęciami nie dopuściła do tego, aże- 
by do grona sędziów polskich wdarły sie 
osoby podejrzane moralnie, lub ekażoms pod 
względem patryotycznym. Obecnie czyn- 
nych jest w sądownictwie polskiem ekoło 
czterech tysięcy osób. A jeżeli niekiedy 
słyszeć się dają głosy krytyki pod adresem 
tej tub innej dykasteryi, nie siyszeliśimy 
znikąd zarzutów złej wiary, stronności, lub 
czegoś gomzego jeszcze. 1 { 

A praca tych ludzi marnie, jak na potrze- 
by dzisiejsze, uposażonych, jest olbrzymia. 
Z raportów szczegółowych, nadsyłanych do 
ministerrum sprawiedliwości okazuje się, że 
w okresie między dniem 1 września 1917'r., 
a 1 marca b. r., a więc w ciągm pierwszych 
sześciu miesiecy spraw cywilnych wpłynęło 
21.868, karnych zaś 12.692. Sędziowie śled- 
czy rozpatrzeć musieli w tymsamrm okre- 
sie- 15.193 dochodzeń. A obecnie liczby s2 
znacznie wyższe, gyi ilość spraw wzrasta 
z ogromną szybkością. à 

Nie ulega wątpliwości, że skkuł osobisty 
sędziów i prokuratorów trzeba będzie powię- 
kszyć, gdyż przeciążenie pracą źle odbić się 
może na wymiarze sprawiedliwosci W ka- 
żdym razie pierwszy rok próbny wykazał 
siłę i żywotność sądów polsxich. Wstępaym 
bojem zyskały s%dy pokoju zamfanie u Iu- 
du, biorącego udział w wyrokowaniu, w O- 
sobie przedstawicieli swych — ławników, 
sądy zaś wyższe zdobywają coraz więcej 
powagi I uznania. 


= KRONIKA. < 
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Z WIELKIEJ CHMURY.. Wczoraj około go- 
dzimy trzy kwadranse na szóstą popondniu 
niebo zasnuło się ciężkiemi, prawie czarnemi 
chmurami, powietrze stało się duszne „i par- 
ne — i nagle dał się słyszeć, jakby bliski wy- 
strzał armatni. Nie był to jednak wystrzał, 
lecz gwałtowny, nagły grzmot. Zdawało się, że 
zwiastuje wielką burzę, zwłaszcza, że i wiatr 
zerwał Się nagle, zaczął pędzić ulicami tumany 
kurru i kręció nim wokoło, robiąe t zw. 
trąby powietrzne. Nastęgmie ałyszeliśmy pont- 
re przeiaczanie się grzmotów, gdzieś piorun 
uderzył — ale ani deszcz nie zaczął padać, jak 
podczas burzy, wielkiemi kroplami, ani grzmoty 
nie odzywały się już więcej. Przez pewien 
czas padał tylko drobny deszczyk i powietrze 
naraz znacznie się ochłodziło . Do kaprysów 
aury tegorocznej pory letniej przybyła ta wczo- 
rajsza niezwykla burza, której, gdy się zano- 
siło na nią — nio był. Dopiero około godz. 
9 zaczął padać „normainy* deszcz. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują 
nam: Po skończonym Bezonia operowym i kilku 
gościnnych występach operetki zamkną sią po~ 
dwoje teatru na przeciąg tygodnia, a w czasie 
tym dokonane bedzie konieczne odczyszczenia 
gmachu, widowni, sceny i jej urządzeń tech- 
nicznych.. Sezon dramatu raszego rozpocznie 
się w przyszłą niedzielę 15 b. m. Zaczyna go 
„Wesele“ St. Wyspiańskiego, nie.grane w Rra- 
kowie od roku 1914. Wznowienie tego działa, 
równie żywązo dzisiaj, jak w chwili powstania, 
było koniecznością uzupcinienia podstawowego 
rapertusru naszej pierwszej sceny, tem wiecej, 
ża w refleksie wypadków bieżących nabrało 
ono szczególniejszego znaczenia. Czyniąc 23- 
dość tej potrzebie, a także i wielokrotnie przez 
szerokie sfery naszego miasta wyrażanym ży- 
czeniom, że intencya dyrekcyi spotka się nić- 
wąłyłiwie z uznaniem publicznośei Przygoto- 
wania do „Wósela* już się rozpoczęły pod kie- 
runkiem reżysera Sosnowzkiego, który razem 
z autorem współpracował przy wystawieniu 
premiery i ohecnie jest jednym z nielicznych 
przechowawców autentycznej tradrcyi inseeni- 
zacyjnej dzicł Wyspiańskiego. „Wesele“ otrzy- 
ma nową dekoracye, wiernie skopiowaną z dar 
wanej, uzupełnioną pewnymi szczegółami, które 
leżały w intencyach Wyspiańskiego. 

W przedstawieniu inauguracyjnom dadzą się 
poznać publiczności nowo pozyskani artyści 
i artystki, oraz dawni przypomną swe Świetne 
kreacye. (Całkowity zespół naszych artystek 
i artystów podany będzia niebawem. 

JEŃCY WOJENNI. Otrzymujemy następują- 
co pismo: Pomirdzy wielu kwestyami, jakie po- 
winnoby uregu!ować prawo międzynarodowe, 
niepośledne miejsce zajmuje sprawa jeńców 
wojennych. Zdaje się rzeczą nieimoraln4, by je- 
niec pozostawał w ręku swego zwycięzcy, bo 
to daje powód często do nieludzkiego obeko- 
dzenia się z nim. Żołnierz, który z narażeniem 
swego życia bronił swojej ojczyzny i zbiegiem 
okoliczności zostaje wzięty do niowoli i rez- 
brojony; przestaje być żołnierzem i zostaje nie- 
szkodliwym, spokojnym obywatelem kraju nic- 
przyjacielskiego i jako takż powinienby być 
traktowany. Żotnierz nie jest zbrodniarzem, by 


pierwszej Komunii Świętej, Stacye 
x» Męki Pańskiej, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, 
. Obrazy do Olłtarzy, Krzyże i obrazy do sai szkol 
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go zamykano w' więzieniach, jak to czynią we 
Włoszech, nie jest niewolnikiem w dawnem do- 
słownera znaczeniu, by go zmuszać do robót 
ciężkich i to nieraz w obronie kraju nieprzyja- 
mielskiego. Jakkolwiek mogłaby się się wyda- 
wać siusznem, by jeńcy pracowali przy odbu- 
dowie kraju zniszczonego przez wojska swojej 
ojczyzny , bądź też pracując w polu i fabry- 
kach, zastępowali tych, którzy bronią oajczy- 
zny na froncie, to jednak w gruncie rzeczy to 
jest niemoralne, bo jeniec pracując, wzbogaca 
i zasila swą pracą kraj nieprzyjaciełski i wzma- 
ga przez to jego siłę bojową i w ton sposób 
walczy przeciwko swojej ojczyźnie, którą na 
mocy przysięgi bronić, a nie zwalczać powi» 
nien. tirno 

Pobyt jeńców w kraju daje powód do tepre- 
salii 1 jeśli jedno państwo, dla braku środków 
musi ograniczać jeńców, drugię w odwecie mści 
się znowu na jeńcach, a cierpią na tych niero- 
rozumnych zatargąch ludzie zupełnie niewinni. 

Aby wszelkim nadużyciom położyć kres, na- 
leżałoby jeńców wojennych oddawać do kraju 
neutralnego, gdzieby ci nieszczęśliwcy mogli 
swobodnie zarobkować pod nadzorem policyj- 
nym danego państwa. O ileby zarobkowanie 
jeńców przynosiło szkodę robotnikom danego 
kraju przez nadmierną podaż pracy, możnaby 
jeńców zostawić bezczynnych i utrzymywać na 
koszt państwa, do którego oni należą. 

Możnaby zarzucić, że dobra traktowanie jeń- 
ców byloby zachętą do dezercyi i poddawania 
się, ale naloży przypuszczać, że tensam chjaw 
byłby u obu stron wojujących, więc siły osła- 
Diałyby się równomiernie. Dałoby się zresztą 
przez odpowiednie wychowanie patryotyezne 
przedstawić dezercyę jako czyn najhaniebniej- 
szy, co każdy kraj w wychowaniu swych o- 
bywateli przeprowadzić potrafi tak, że żotńierz 
wolałby ponieść śmierć, niż iść w niewolę. 

Jakiekolwiek byłyby mastępstwa godnego 
traktowania jeńców. to jednak w imię ludzko- 
ści ? sprawiedliwości należałoby uwolnić jeńców 
wojennych z rąk ich zwycięzców. Ks. Dr L. G. 

O MYDŁO I ŚWIECE. Piszą nam z miasta: 
Sprzedaż mydła i świec została zcentrallzowa» 
na. Tak jeden, jak i drugi artykuł zostaje 
przydzielonym pewnym kupcom, ale na karty 
nigdy nabyć ichsnie można Natomiast można 
mydło Związku wojennego, oznaczone literami 
K. V. i K. V. T., nabyć w każdej ilości po K 25 
zą kilogram bez karty. Świece nie są znączo- 
ne, więc nie da się skontrolować, czy sprzeda- 
wane po cenach paskarskich, nie pochodzą z 
przydziału na karty. W każdym razie w rejono- 
wych sklepach bardzo rzadko na karty świec 
dostać można, Powołane władze winny skon- 
trolować, gdzie się mydło i świece, przeznaczo- 
ne dla konsumentów, podziewają i sprzedaż 
mydła należy zrejonować, coby w znacznej mie- 
rze uniemożliwiło spekułacyę, tym niezbędnym 
dla gospodarstwa artykułem, 

WYWÓZ Z KRAKOWA. Onregdaj przytrzy- 
mała policya gospodarza z Miecowa, Józefa Po- 
rebe zs niedozwolony wywóz 12 cetnarów mē- 
trycznych sody do Królestwa. — Na dworcu 
osobowym przyłrzymano szeregowca, Seliga 
Gartenberga, który usiłował wywieźć na za- 
chód znaczną ilość masła, ukrytego w pleca- 
ku. — Niejaki Walenty Nemec, rymarz z Mo- 
rawskiej Ostrawy, wywoził pehy pleczk ba- 
tów skórzamy do Mor. Ostrawy. Fo!icya uda- 
remnia wywóz. 

HŁODOCJANI ROWERZYŚCI Z wiosną 
i z początkiem ikta kilkakrotnie zwiacmiśmy 
uwagą na niebezpieczne dla przechodniów po- 
pisy miodocianych rowerzystów, którzy albo 
pędzą z niozwykłą szybkością pa betonowanych 
zwłaszcza wiecach, wcale nie używając dzwon- 
ka, albo w pewnych punktach miasta całemi 
godzinami zataczają koła i elipsy, nio bacząc 
na przechodniów, którym w każdej chwili za- 
graża najechanie. Roweżyści w ciagu lata nie 
zaniechali swych praktyk, jak z wiosną, tak 
i teraz prdzą ulicami miasta, nio bacząc, jaki 
skutek dla przeckodnia taka jazda mieć może. 
Wyradki najechania też są częste. Onegdaj 
przytrzymająa policya 15letaiego Mieczysława 
Mroza, który w Rynku głównym najechał Re- 
giną Hajduk, przewrócił ią i spowodował, że 
się silnie pokaleczyła. Należałoby, aby stój- 
kowi rozpedzonych rowerzystów zatrzymyweji, 
a taka szalona jazda winna być karaną zrzy- 

O POPRAWĘ BYTU. Jak sią dowiadujemy, 
urzędniey gal. miejskiego woj. Zakladu kredy- 
towego w Krakowie, który jako instytucya spo- 
łeczna ma nieść pomoc poszkodowanym w obe- 
enej wojnie, wdrożyłi energiczną akcyę za pe- 
rednictwem swej zawodowej organizacyń, t. j. 
przez Związek urzędników prywatnych, celem 
uregulowania piac i umożliwienia im egzy- 
stencyi. 

Z SALI SĄDOWEJ. Po.przeprowadzenin roz- 
prawy przeciw Stamisławowi Dybczyńskiemu, 
oskarionemn o zbrodnią kradzieży, zbrodnię 
gwaltu publicznego, fałszowania dokumentów 
it. d Dybczyński skazany został na półtora 
roku ciężkiego wiezienia. e; 

KRADZIEŻ GĘSI. Oregdaj skradziono w To- 
niach Annie Żegostowej 19 gęsi. Jakas kobieta 
i chłopiec gęsi spędzili z pastwiska, doznali na 
Grzegórzki i tam nsiłowali sprzedać. Na Grze- 
górzkach wiaścicielka gęsi poznała i odebrała, 
Sprawey zbiegli. p, 

KONFISKATA SKÓRY, Policya n jednero 
z Pandlarzy żydowskich skontiskowałą 60 kigr. 
skóry. Zachodzi podejrzenie, że skóra groma- 
dzeną była dlą celów paskarskich. 

PRZEDAŻ NAFTY. Nafta eprzedawaną bę- 
dzie na karty cd wtorku przyszłego tygodnia. 
Prawdopodobnie równocześnie otrzymać bedzie 
można nadtę na asygnaty, przez miejskie biuro 
wydxwane. 
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Z Felski I za świata, 
RADYKALNY ŚRODEK, Dzienniki warszaw- 
skie z 4 b. m. donoszą: Dziś w południe na mu- 
rach miasta nalepiono rozporządzenie władz 
okupacyjnych w sprawie strajku piekarskiego, 
treści następującej: =. 

„otosownis do paragraft 3 rozporządzenia 
generał gubernatora o ochronie interesów woj- 
skowych w zakładach przemysłowych » dnia 
20 kwietnia 1917 roku, wydane zostaje niniej- 
szem do wszystkich strajkujących piekarzy w 
Warszawie rozkaz podjęcia pracy najpóźniej do 
dnia 5 września o godzinie 7 rano. Niestosowa- 
nie sią do tego rozkazu karane będzie więzie- 
niem aż do lat trzech i karą pieniężną aż do 
10.000, marek z osobna lub łącznie. Zasądzenie 
należy do kompetencył sądów wojennych. =r 
Gubenator von Kehler, generał-porucznik', 

AGITACYA BOLSZEWICKA WŚRÓD PO- 
LAKÓW. Z Warszawy donoszą do „Gazety 
Lwowskiej“: Władze rządowe polskie są w po- 
siadaniu szeregu informacyj i dokumentów, do- 
tycz "ych agitacyi bolszewickiej na obszarach 
Polski. Znana są już fakty tej propagandy, któ- 
ra najgroźniej rozwinęła - się w Lubelskiem, 
Łomżyńskiem, oraz bezpośrednich okolicach 
Warszawy. Agitacyę tą prowadzą osobniki, któ- 
rzy pojawiają się nagle w pewnych miejscowo- 
ściach. mają z sobą obfite pieniądze i robią 
wrażenie ludzi zasobnych. Zakładają oni' kar- 
czmy, oraz różne handie, a więc takie punkty, 
w których łatwo jost o częstszy kontakt z wię- 
kszą Rością ludzi. Znany jest już szereg nazwiek 
tych nowoprzybyłych agitatorów. W ich robo- 
cie znać planowość, oraz widać, że całą akcyą 
kieruje ktoś, komu zależy bardzo na zniszcze- 
niu żywiołu polskicgo i wniesieniu jeszcze więk- 
szego zamęt, „e _ 

ARESZTOWANIE ŚEKRETARZŚ SĄDU. 
Pisma warszawskie doncszą, że z powodu na- 
dużyć kasowych w dwóch warszawskich sądach 
pokoju aresztowano Pawla Kaczyńskiego, ge- 
kretarza sądu pokoju 18 okręgu, oskarżonago o 
sprzen'ewierzenie pieniędzy skarbowych, Drugie 
sprzemiewierzenie miało miejsce w sądzje poko- 
ja 14 okręru, gdzie w czasie nicobecności sę- 
dziexo i sekretarza, którzy byli na urlopie, mi- 
kło 500 rs. 

Z OŚWIĘCIMIA piszą nam: Syonizacya na- 
szych szkół ludowych miejskich postępuje na- 
przód szybkiem tempem i w bieżącym roku 
szkolnym mamy już dwie nauczycielki żydów- 
ki Aby zrobió miejsce dłs żydówek w mieście, 
katoliczki musiały się usunąć na wieś i nawet 
dwie siostry sieroty, które żyjąc wspólnie i 
łącząc swe skromne dochody, starały sią pe- 
dzić jako tako egzystencyę nauczycielską, zo- 
stały rozdzielone, mimo, że prowadząc dwa do- 
my, będą obydwia skaząna na największą ne- 
dzę. Dotychczas nasze szkoły! obchodziły się 
bez nauczycielek żydówek. Teraz chce się ko- 
niecznie te szkoły zamienić ns hejdery. W na- 
szym okręgu było w tym roku stosunkowo 
dużo przeniteień ze szkodą namczycielck, które, 
dzięki stosunkom na dotyehczasowych posa- 
dach, zdołały może jako tako zabezpieczyć się 
ed śmierci głodowej, a wskutek przeniesienia 
zostają rzucone pomiędzy ludzi obcych I ska- 
zane na biede, 

Należałoby baczyć na to, Že nauczycielstwo 
że swych głodowych dochodów nio może po 
krywać olbrzymich kosztów przeniasienia, Nie 
powinno się utmdniać i tak niemożliwej pra- 
wie egzystencyi ludzi, dla społeczeństwa konie- 
cznie potrzehnych i szerzyć dszercyi kato czek 
zo stanu nauczycielskiego, aby otwierać micj- 
sca dla żydówek. 

WESOŁY HOTEL POLSKI. Pod tym tytu- 
iem donosi „Gazeta Podhalańska": W Nowym 
Targu jest Hotej Polszi, w którym z dziewczy- 
ną do obsługi nie można 'się porozumieć po pol- 
sku, tylko po niemiecku. Czy to nie wesołe? 

KONIEC LEGENDY. Starostwo w Tłamaczu 
wydało do wszystkich zwierzchności gminnych 
w powiecie okólnik, w którym występuje prze- 
ciw tolerowanej długo praktyce „jasnowidzą- 
cej ze Strupliowa'. Sprawą tę — o której wspo- 
minaliśmy swego czasu — wyjaśnia urzędowy 
okóinik następująco: 

Z początkiem czerwca b. r. niejaka Ołena 
Matijczuk, zamiszkała w Strupkowie, córka rol- 
nika, licząca lab 22, rozgłosiia w swej gminie, 
że ukazaca sią jej kilkakrotnie Matka Boska, 
z nią rozmawiałą i przez nią daje ludziom wska- 
zówki co do prowadzenia życia relgijnezo i 
zachowania się w tych ciężSich czasach wojny. 
Zapowiedziała również sw3 śmiorć w dniu Nic- 
bowzięcia N. P. M., gdy zaś się termin zbliżał, 
znowu miała się zjawić Matka Boska 1 oświad- 
czyia jej, że musi jeszcze żyć trzy lata, gdyż 
tak długo bedzie jej jeszcze potrzebowała. Po- 
wtarzujące się ciągle „konferencye* Ołeny z 
Matką Boska wskazują na to, że ma s'e do 
czynienia « osobą chora umysłowo lub też o- 
szustką, « 

Niektóre- osobistości ze Strupkowa wieść o 
tych eudach skwapliwie rozszerzyły, a uczyniły 
to w celach zysków materyalnych, gdyż ścia- 
gały tiumy pielgrzymów do Strupkowa, które 
złożyły dziesiątki tysięcy koron, jako ofiary — 
a administruję tymi fendaszami samozwańczo 
utworzony komitet. Wohee tego staróstwo za- 
kazało urządzania zaboboznnym, ciemnym lu- 
dziom procesyj i pielgrzymek do Stripkowa, 
wydało polecenie władzom odbierania od patoi- 
ków chorągwi i obrazów. s 

LOS CAROWEJ I JEJ CÓREK. „Temps* o- 
trzymał wiadomość, że carowa, wdowa po ta- 
rze Mikołaju, i jej córki zostały zamordowane 
w tym samym dniu, co car Mikolaj. Potwierdze- 
nia tej wiadomości niema, 
~ 


wę -abak 


7 


ROBOCZY WEJ ae 


AJA 


CZKOWSKI 
pał devajo, Ró, Hat Mamati L1. = 


Nr. 199. 


Zaniadorcienia I komunikaty, 

PRYWATNE KURSA GIMNAZŻYALNE, vra4 
szczytnie znanej wychowawczyni p. Goń4 
skiej, Poznanienki, prowadzone będą w Kra] 
kowie tak, jak i w roku zeszłym, przy placu 
Biskupim Ł 7. Obejmują one klasy niższegą 
gimnazyum realnego, przytem przójmowanyrać 
są chłopcy i dziewczynki Nauka, prowadzoną 
przy ograniczonej liczbie uczniów (do 15 w je: 
Gnej klasie), pozwala na indywidualizacyę jef 
i uwzględnianie najnowszych metod pedzrog4 
cznych; kursa są też najlepszym zawiszkiem 
szkoły nowego typu. Znajdujący się przy zakła.| 
dzie obszerny ogród, częste wycieczki pod ki 
runkiem sił profesorskich, nauka nie przeciąż 
jaca umysłu uczniów, przyczyniają się do 
wszechstronnego ich rozwoju i czynią najpeł. 
niej zadość wymaganiom rodziców i wych 
wawców, prawdziwie dbałych o swa dziecij 
Wpisy przyjmuje się codziennie do 12 wrześniaj 

Z TOWARZYSTWA ROLNICZEGO QKRĘ4 
GOWEGO. Lokal Towarzystwa rolniczero okręł 
gowego z dniem 1 b. m. został przeniesiony na 
ui. Roformacką L 3, I p. Godziny urzędowe od 
8—2 popol 

ZEBRANIE NAUCZYCIELSKIE. C. k. Račd 
szkołna okręgowa miejska zaprasza nauezycici 
stwo krakowskie, nauczycieli, emerytów i emo 
rytkł na zebranie w dniu 10 b. m. (miores] 
w III szkole wydziałowej męskiej, ul. Lubani 
skiego 21, w sprawie otwarcia „Nauczyciel 
skiej Spółki gos j“ 

FESTYN. Komitet Domów rodzinnych „ima 
Tadeusza Kościuszki w Krakowie"  urzzdzą 
w dniu 8 b. m. w Parku Podgórskim festrn na 
dochód ochronki w Ladwinowiea Prograni: mus 
zyka, bufet, poczta polowa, kosz szczęścia, tomi 
hola tarczowa ł inne niespodzianki; wstcp did 
dorosłych 1 kor, dla dzieci 50 bal. Poczatez 
o godz. 8 popołudniu. 

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW Miejskie Pinta 
aprowizacyjne zawiadamia, że sprzedaź zie 
niaków odbywa się w kramach i sklepach misją 
skich w dowolnej ilości Związki epożywczej 
restauracyi i inni mogą zakupić ziczuniaki "| 
miejskiem Biurze aprowizacyjnem, uL Posci4' 
ska 1. 12. 


PIŚMIENNY EGZAMIN DOJRZAŁCŚC! w LD 
szko!e realnej rozpocznie się dnia 16 wi. joia dl 
godzinie 8-ej rano. p w y 


Wiadomości kościelne. * 

MUZYKA KOŚCIELNA. W nisdzielą $ b. mą 
o godz. 12 w południe podczas cichej M:zy Śwą 
w kościele N. M. Panny wykonane zosteną nas 
stępujące utwory: 1. Ch. W. Glucka „Ansianie*y 
skrzypce , wiolonczela i organ; 2. G. F. Hnd 
„Largo", skrzypce wiolonczela i organ; 3. Lu 
Weiss op. 45 „Ave Maria", solo barytczj 
skrzypee, wiolonczela i organ (odśpiewa Walc4 
ryan Styś); 4. A C. Mackiewicz „Benedietns*y 
przerobił na skrzypce, wiolonczelę i organ Wal: 
Styś Partyę skrzypcową wykona p. Ferman 
Pewzner, absolw. konserw. lwowskiego. Partye 
wiolonczelową wykona p. Egon Kubicek, absol 


konserw, w Lipsku. Przy organią Waleryag 
Styk, à PN. 
i 1 


; , - NEKROLOGI *._ 
W Wiedniu zmarła w dniu 3 b. m. Korn & 
lia s Wandruszków Reichanowa, 
wdowa po £. p. Alojzym Rejcharie, artyście 
malarzu. ,* 
aa | F 
Renerfuar featru miej. im. J. Słowze ru, 
Sobota 7 b. m.: popoł. „Baron kinua! 
wieczorem. „Róża Stambułu“. 
Niedziela 8 b. m.: popol „Paron Kima 
mel“, wieczorem „Księżniczka czardasza", 


Repertuar miciskiego teatru powszech cog% 
Niedziela 8 b. m.: Po raz pierwszy „pies 
ka wojskowa”, kom. w 3 aktach St. Boyusiaws 


skiego. 
Poniedziałek 9 b. m: „Opieka woj 
skowa'ń | 


Wtorek 10 b. m.: „Opioka wojskowa“ 

Środa t1 b. m.: „Księżniczka czariusza% 

Ozwartek 12 b. m.: „Opieką wojskowa 

Piatek 13 b. m: Poraz pierwszy: „Tiały 
kaptur”, sztuka w 3 aktach St. Kozlowslicgą 

Sóbota 14 b. m.: „Bi kaptur“. 

Niedziela 15 b. m.: Ena o godz. 3 „Dj 
my i hnzary*; wieczorem „Bialy kaptur. - 


e La e 

Wiadomości gospodarcze, 

PREZYDENT MAYER O ZBIORACI! PA 
SZY. Wiedeńska „Reiehspost* zamiezzesu W 
Nr. 401 z niedzieli dnia 1. września b. r. wys 
wiad z prezydentem Centrali pasz. pos. Meye 
roñ, który, jak wiadomo niedawno obietd:q 
Galieyę, celem. skonstatowania stanu Z:iorów 
paszy w kraju i zastanowienia się nad zn*ścaierą 
nałożenego na Galicyę nadmiernego Beutyne 
genin siana i siomy. „3 


Prezydent Mayer wynurzył się w no "enw. 
jący sposób: Zbiór siana nie wypadł ws=- «lig 
jednakowo dobrze, W północnych krajss, km 
narchii nadzwyczajna posucha z począti:! w 152 


ta wyrządziła znaczne szkody, zwłaszes: Gua 
licya tak w siasio jak w koniczynia ma m rosd 
katastrofalnie zły urodzaj, podczas gdy w is 
nych krajach niedobór w sianie skutkiem pó 
źniejszych deszczów będzie po części pu'ryt% 
lepszym zbiorem otawy. W krajach naddnnaj 
skich stosunki są o calo niebo lepsze a wprost 
wspaniałe zbiory (eine gerada zu głan” nda 
Ernte) w sianio należy skonstałować W kras 
jach alpejskich. Zbiór słomy niemal we ws szą 
kich krajach jest równie dobry, tylko irina 


dzora. 

Ogóiny rezultat naszych zbiorów w przeciw: j 
stawieniu do roku zeszłego jest znacznie lep- 
szy, O Ïo żyto w nicktórych krajach przez 
mrozy Znacznie ucierpiało, o tyle zbiór psze- 
nicy jest znacznie lepszy i wyrównuje braki w 
życie. Zbiór jęczmienia należy uważać jako 
znacznie lepszy od zeszłoroczuego. Ale cał- 
kiem bez porównania korzystniej niż w ze- 
szłym roku przedstawia się zbiór owsa, skui- 
kicm czego ubytek w zbiorach siana i słomy 
należy uważać za wyrównany. Urodzaj w zie- 
mniakach nie będzio gorszy od zeszłorocznego. 
a zwłaszcza będzie on więcej jednolity wę 
wszystkich krajach. Zbiór buraków i kapusty 
przedstawia się tego roku nadzwyczajnie ko- 
rzystnie. Szczególnie przy burakach oczekuje 
wszędzie zbiofu rekordowego ł dobrze będzie 
zawczasu pamiętać o ich zużytkowaniu wobec 
trudności dostarczenia węgla i trudności tran- 
'sportowyćh. 


daty Tuiaki w okolicach Brdów. 


Dr Kowalczuk, kierownik kolumny sanitar- 
nej Czerwonego Krzyża opowiada w „Kurye- 
rze Lwowskim“ co następuje: 

Wysłany, jako kicrownik pewnej grupy sa- 
nitarnej w powiat brodzki, mam sposobność 
przy patrzenia się miejscowym stesunkom, urg- 
gaiacym pojęciu kultury. i poczucia dobra ludz- 
kości. Rzecz dzieje się w kraju koronnym. 
mającym pretekst do zajęcia się nim władz rzą- 
dzących. Jest wioska z nazwy wprawdzie 
istniejąca, Popowce, w okolicy Brodów, gdzie 
lud wiejski, wygnany gwałtownie ze swych sie- 
dzik, zmuszony tułać się w barakach czeskich 
i morawskich, a obecnie zwrócony siedzibom 
swoimi, mieszka w zapadłych rowach strzele- 
ckich, ułepiwszy sobie z gliny i błota szałasy, 
ol kilku miesięcy znosi głód, cierpienie i mę- 
czarnie. Wezwany do niesienia pomocy lekar- 
skiej, przypatrywałem się bliżej tej nędzy ludz- 
kiej, tulerowanej aż dotąd przez ogół. 

I oto obrazy Gehenny ludzkiej rozpaczliwie 
wołają o pomoe natychmiastową. We wnętrzu 
czegoś podobnego do szałasu znalazłem starszą 
kobieta wiejską, leżącą ha gołej ziemi, chorą 
na tyfus plamisty. Dachu nad giową nie zauwa- 
żyłem, zewsząd zimny wiatr z deszczem sina- 
gal zgorzączkowane ciało staruszki, Przystą- 
piłem bliżej, ratując, kobieta prosiła o chleb. 
Dalej drugi obraz: na ziemi leżąca cała rodzina, 
również chora na tyfus, wszyscy słabym glo- 
sem prosili o kawałck chleba. Mówili, że jeść |z 
muszą pokrzywy, nać kartoflaną, liście z bu- 
raków, bo strawy innej w całej wsi nie ma, 
grunta nie obsiewali z wiosną, żadnej pomocy 
dotąd nie otrzymali. Nor takich, jake siedzib 
stworzeń żyjących kilkadziesiąt, ludzie wy- 
nędzniałi, trawieni chorobami zakaźnemi, brak 
najniezbędniejszych środków do życia, puchli- 
na głodowa, oto obraz braku zainteresowania 
sie władz interesowanych. Zasiłków nie pobiera 


k się tu żądnych, ani też zwykłych przydziałów 


cyi żywności 

A oto nowy przykład stosunków: w okolicy 
najbłiższej wsi tut. powiatu Zwierzyn, znaduja 
się okopy 

4 


Cdzież sy rozporządzenia i organy Wy- 
konawczo wojskowe, czemu aż dotąd pozwa- 
liy na %w straszny sen nieszczęsnych żołnia- 
rzy? Gdzisż jest spoleczeństwo, które nie po- 
zwali, by pod okicm jego umierali ludzie nie- 
miuni na pneltinq głodową, skazani na mie- 
szkanie w norach i dziurach, zupełnie dalccy 
ol gwarw i ziszezonia pocisków” armatnich? 
Ryii tutaj, t. j. niedaleko, bo na autach na 


Galicya także pod tym względem jesto ujalc-| 


"wiz iędzy innymi: : 

„U tknale m tutaj od dziesięciu dni i nie 
wiem, kiedy uda mi się wymiszyć dalej. 
W laśnie w przededniu mego tutaj przyjazdu | mn 
Tuapse przeszlo w ręce Gruzinów. Bolsze- 

wicy corneli się w stronę Majkopu, siedzą 
jeszcze w Annawirze, komunikacya z Ki- 
słowodzkiem jest przecięta, Jak długo to 


potrwa, nikt nie wie, aczkolwiek liczne 0-lzaczęła się Bączyć po 


znaki wskazują, że bolszewicy dożywają na 


nA Z: z Gaia 7, JĄ p o ża 


S mi na zawsze w. pamięci lada, 
ściągnięta kurczem wysiłku twara Gruzina | carstw wojuiacych. Natomiast podczas zia 
o latających nożdżach orlego nogą i cie- jzdu ministrów skandynawskich rozważano 

mnych pałających oczach. |sprawę zwołania konferencyi państw pneu- 

Huknął strzał, ogłusza jący swą detona- | tralych, celem strzeżenia ich interesów pod- 
cyą wśród” ścian ciasnej komórki. Z sufitu | czas zawarcia pokoju i po nin. Na takiej 
i ze ściany: posypat się tynk. Gruzin runął j komferencyi będzie głównem zadaniem przy- 
na twarz, jak długi. Ciemna struga krwi | gotować prace w celu odbudowy międzyna- 
rodowego porządku prawnego na pownej 


Gruzina podstawie, 


podłodze. 
„Chodia“ podszedł, uchwycił 


Kaukazie swych ostatnich doi, Postanowi- |żółtą żylastą łapą za kołnierz bluzy i wy- 


iem siedzieć tutaj i czekać wykłarowamia | wlókł z komórke", 


stosunków, chociaż straszą powrotem bol- | — 
szewików i rzezią „burżujów'. = 


Jestem tu kompletnie od świata odcięty; 
żadnych wiadomości prócz z poczty panto- 
flowej. — Wychodzi tu pisemko rosyjskie 
„Czermomorskij Kraj*, ale podaje wiadomo- 
ści, które czytałem jeszcze w Kijowie, Je- 
dyną moją rozrywką są kąpiele w morzu, 
na dalsze spacery się nie puszczam, bo oko- 
lica niepewna“. 

Pod datą 12 sierpnia dopisek dalszy: 

„Niestety statek do Odessy dotychczas 
nia odszedł. Dziś ma iść do Kierczu, powie- 
rzę więc ten list któremu z pasażerów. 

Ostatnie wiadomości dla mnie dobre: Ar- 
mawir i Kisłowodzk już odebrane bolszewi- 
kom. Tutaj pnzybyli kozacy kubańscy, Od 
strony Donu bolszewicy również ciorpią kle- 
ski, Być może więc, że za kilka dni bede 
mógl wyjechać". 

Do listu załączył p. S . barwny opis swych 
przeróżnych przygód, z którego przytacza- 
my najciekawszy wyjątek, dotyczący jego 
aresztowania przez bolszewików w jednej 
z nadmorskich miejscowości. P. S. zamie- 
szkał w jednym z pokojów umeblowanych 
w sąsiedztwie oficora gruzińskiego, który, 
pmewidując niebezpieczeństwo, grożące mu 
od bolszewików, „drapmął w porę. W kilka 


nogwardziści aresztować Grnzina i oczywi- 
śeie nie znaleźli go. Zamiast więc do Gru- 
zina, zabrali się do pana S. 

— Nie jestem (Gwuzinem, jestem Tol- 
kiem — tłómaczył się p. S. — jadą<do Ki- 
słowodzka, oto mojo napierv. 

Pewność siebie i spokój oddziałała na żoł- 
nierzy. Energia ich bojowa, czy zbójceka, 
zaczoł gasnać. Pącząli jednak przeszuki- 
wać walizy, ubranie, łóżko, szafę. Z portfelu 
zabrano dwieście rubli. Pan 3. zapewniaj, 
że więcej nie posiada., Lecz po dakładniej- 
szej rewizyi w guście dawmych carskich 
ME o znaleźli bolszewicy w jednej 

siążek kika tysiąarubluwek — caly ma- 
Ed pana S. 

— Eto znaczyt nie twoi dzieńgi, koli go- 
worisz, szto bolsża niet — iromizował do- 
wódzca szajki, schylając się po banknoty. 
Schował je do kieszeni. 

Zabramo się do rewizyi ze zdwojoną ener- 
gia. Nagle bolszewik, który badał torbę po- 
dróżną, podał dowódzcy Jakiś drobny przed- 
miot. 

— Ach, wot! — zawołał z jakicmő rado- 
snem zadowoleniem: 

— Ja tak i dumał — polskij legioner! 

Pan S. domyślił się, że w torbie znałe- 
ziono bialego orzelka, którego przez noe- 
targnienie wrzucił tam, odpiąwszy od cza- 
pki, zamiast schować wraz z catym unifor- 
mem. Zapanował jednek nad sobą i glosem 
spokojnym próbował tłomaczyć, że ten ka- 
wałek białej blaszki niczego nie dowodzi. 
że kupił go sobie, ot, tax — dla zabawiki. | 

Bolszawicy przerywali mu brutalnie, wa- 
ląc kofbami o podłogę, obrzucając go gra- 
dem przekleństw i wymysłów. Okazało. się, 
że jeden z nich poprzednio należał do band, 
walczących z wojskiem polskiem na Białej 
Rusi i ten był szczególniej zawzięty. 

— Da szto, towariszczi, budiem jemu 
w zuby smotriet', szto on wam gołowy mo- 
roczyt — popałsia, mot i wsio! 

— Stupaj! — zakomenderował dowódca. 

Wepchnięto go Ue fańciejć pzyciemne: 
komórki, w której znalazł już kilku wię- 


drodze głównej, ministrowie, lecz się bardzo | źniów. Niektórzy milczeli, pogrążeni w te- 


spioszyli, wice z daleka 
na domostwa, nie sięgając w głąb nieszczęścia, 


' nie posłucha'wszy skarg i płaczu głodnej dzia- 


twy, starców i kobiet. 

Dziś, jako lekurz nie mogę darzyć ludzi tych 
nqdznych i głodnych pigułkarmi i proszkami, tu- 
taj przyłączyć sią muszą posiłki w zapasach 
żywnościowych, bo głód coraz straszuiejszy e- 
limituje wszelką akcyę zdrowotną. Zwrócić 
big więc nalczy o natychmiastową pomoc do- 
rażną na razie, o przywrócenie człowiekowi je- 
go praw do życia, zajęcie się szczególnie wio-. 
ską Popoweo i Zwierzyn t wglądnięcie po czy- 
jej stronie wina leży, bo może się zdarzyć |] 
wkrótce, że zabraknie pokrzyw, zielska, naci 
i badyli, a ludzie może będą szczęśliwi, gdy 
całkiem WYTrĄ. "M 


„ List z Kaukazu. 


Warszawska 


spoglądali na zniszczo- | pej apatyj, iuui biegali po ciasnej Komana 


jak pojmane zwierzęta. Uwięzionych piino- 
wały jakieś skośmookie ż żółtolice indywi- 
dua — najwidoczniej Chińczycy, czy Man- 
dżurowie, 

W pewnej chwili drzwi więzienia uchyliły 
się i zawołano: 

= Czelidze! , 

Nikt z więźniów się nie ruszył, Do ko- 
mórki weszło dwóch żołnierzy bez broni. 

— Ozoelidze! Tiebie goworiat! — zwrócił 
sią jeden z żołnierzy do smagiego bruneta, 
który z kąta wpatrywał się w nich połysku- 
jącemi w ciemności oczyma. "ym 

— Nie pójdu! — odrzucił Gruzin. 

— Kak nie pojdiesz! — wrzasnęli z wście- 
kłością obaj bolszewicy. Namyślali sią chwi- 
lẹ. Gruzin trwał bez ruchu. 

— Chodial (t. zn. rodak) — zawołał je- 
den z żolnierzy. 

W pół otwantych drzwiach ukazało się 


„Gazeta poranna“ zanie- jedno z żółtolicych indywiduów. Bo!szewik 


SZCZA następujące urywki z listu swego |wskazał Gruzina, Chińczyk skierował w je- 


współpracownika, p. 


Antoniego Sadze-|go stronę lufo karabinu. Mierzył mua prosto 


wicza, który po dłuższym pobycie w Miń-|w głowę. 


sku i bobrujsku wyruszył przez Kijów na 


— lIdiosz, Czelidze? — rozległ się głos 


Kaukaz do Kisłow dzka, gdzie pozostaje | żołnierza, 


zaskoczona wypadkami jego rodzina. List 


— Ne pojdu — brzmiała głucha odpo- 


jest datowany 3 sierpnia z Tuapse, małej | wiedź. 


mieściny nad morzem Czarnem. ° 


W gwen jaskrawej i błyskawicy, ognia | ś 


|między Ypres a Lahasse, oraz na północ 


i ii 
dni później, po niewczasie, przyszli ezerwo- jod Lengi mysungiy- sig napr ‘d pod ostoną | 


dzy Somme a Oise napierał Ga silniej za |, 


Rosya w więzieniu. . 


Moskwa. B. kor. Na podstawie dekretu, 
iż wszyscy socyalni r.e.w.o.l.u.c.y.0- 
m.iś.c.i prawicy mają być uwięzieni, 
oraz że mają być uwięzieni zakład.n.i.c.y 
z pośród stronnictw mieszczańskięh, jako- 
też byłych oficerów, którzy na wypadek 
ponownych zamachów białej gwardyi mają 
byó rozstrzelani, dokonano w Mo- 
sk.w.i.e wielu u.w.l.e.z.j.e.ń na razie prze: 
ważnie osób należących do stronnictwa so- j 
cyalno- rewolucyjnego. Również ma być 
wriięszane wysokie duchowieństwo. 
tryarcha jest podejrzany, że był wmięszany. 
w spisek augielskił, W Petersburgu uwięzio- 
no całą rodzinę Riereńskiego. Odbyły: się 
już liczne stracenia. 4 


Z dalszego ciągu opowiadania dowiaduje- 
my się, że p Sadzewicz uniknął na szuzę- 
ście losu Czelidzego i że został uwolniony, 
jak to zresztą widać z przytoczonego ma 
początku listu 


_austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 7 września, 

Urzędowo donoszą dmia 6 września: 
Włoska widownia wojny. 

Na poludnie od przełęczy Tonale od3arto 

patrole wieskie, Koto Assiago odpariiśny 

atak. Zresztą na wielu miejscach ożywiony 

ogień artyleryi. 


o 


| Biuletyn 


s a je 
w 4 ca 4 Moskwa. B. kor: „Prawda“ bolszewicka |na 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 7 września 
Urządowo donoszą dnia 6 września: 
Grupa ka. Ruprechta i gen. Bochna. Od- 
działy wywładowcze nieprzyjaciela, Które 


że u pewnego oficera francuskiego, nazywa- 
jącego się Andre, wykryto wielki skład py- 
roksylimy, przeznaczonej do wysadzania w 
powietrze mostów, składów amunicyi i st:ła- 
dów środków żywności. A ed przeciw 
entoncie jost bardzo wielkie. Nowe powsta- 
nie anarchistów w Briensku zostało stłu- 
i miono bronią. 4 7 


W MOSKWIE. 

Londyn. B. kor. Reuter. Według JAA 
mości nadeszłych dzisiaj, grozi napad na 
angielski kosuat w Moskwie Wieczorem 
dowiaduje się Biuro Reutera, że wiadomo- 
ści o napadzie na kosulat angielski w Mo- 
skwie, podane przez niektóre gazety wic- 
czorne, nie sprawdziły się. Litwizow wraz 
z sekretarzem zostali w Londynie przyare- 
sztowani, - * t 


Wojna angielsko-rosyjska? 


Wiedeń. (Telefonem). Z Havru donoszą, 
że według wieści, jakie się rozeszły na gieł. 
dzie, Anglia wypowie rządowi sowietów 
wojną. Wojna ta uchodzi za pewną, o ile 
Anglia nie otrzymz, pełnego zadośćuczynie- 


silnego ognia, zostały odparte. Wieczorem 
odparty wojska beskie między Piogsteert 
a Armentieres kiika ataków ulerrzyłaciel. 
skich. Wzieliśmy przytem wzwyż 100 jeń- 
ców. Pomystny wypad w rowy angielskie 
Na-polu przed naszemi no- 


Y” 


koto Hulluch, 
wemł stanowiskami przyszło do gwałto- 
wnych walk piechoty mad drogą Bapaun- 
me—Cambralgi w lesio Havricourt i na 
wzgórzach na wschód odcinka Tortile. Sil- 
niejsze otaki, które, nieprzyjaciel wykonał 
na liri Neuvile—Manaucourt—Moislzins, 
zostały odparte. Z Peronnę oraz przez Som- 
dopiero wczoraj ruszył 
Mię- 


me nieprzyjaciel 
zwolna za naszemł strażami tylnemi. 


nami i stał wieczorem na zachód od linii 
Mam—-Ckauny. Również miedzy Oise a Al- 
sne kz że się planowo odłączenie się n 
nieprzyjaciela. Nasze straże znajdują s 
w anosa z nim na linii Amfny Bari. nia za napad na ambasadę angieiską 7 Pe- 
sis=la Voulx—Conde. ` tersburgu. > 
Grupa niemieckiego mastępcy tronu. Na 
wschód od Soissons nieprzyjaciel podążył | ` Anglia a Rosya,' > R” 
za nami przez Vesle. Oddziały naszej pie- 
choty i artylerył zatmymywały go dlugo 
i zadały mu straty. Na wzgórzach na pół- 
nocny wschód od Fismes odparto silniejsze 
ataki Amerykanów. 
Pietwszy jen. kwat. Ludendortf, 


się, że prawie od trzech miesięcy nis ma 

iago połączenia między. gabine- 
tem angielskim a Petersburgiem. Wiado- 
mość o zamordowaniu angielskiego attache 


iora komunikat niemiecki, 122% ra aa O aa u 


wieczorem. Na | Przed niedawnym czasem otrzymał Lit w i- 
z telegram od Cziczerina, który 
miał być podstawą do wymiany oficyalny ch: 


Berlin, B. kor, Urzędówo, 
| frontach bojo 
naszemi pozy 


ch mniejsze a przed | 1 0 
ami, 


j pet nhri ME DHA; tniego czwartku oznajmił Litwinow Czi 
Mireni payin: Hn W GET: s] o l czerinowi propozycye rządu angielskiego co! 
Waszyngion B. kor. W miesiącu siepn it! do szybkiej wymieny. Rząd angiekiki zezwo- 
w dokach Stanów Ziedroczw veh spuszeao- | ił, aby Litwinow udał się do Bergen. Sko 
no na wodę 86 parowców, 0 łącznej poje- ro tylko angielscy przedstawie ciele i inne 


mności 340.000 tonn. l 
' + Gziezerin nie przyznał, jakoby otrzyma: ten 

OWACYE DLA WOJSK FRANCUSKICH. | izjęgram. jakkolwiek w) jego nadania u- 
Paryż. B. kor. Z okazyi podjęcia prati płyneto kika dni. Oziczerin proponował 
przez izbę deputowanych, wyglosił pr ZY. | pierwotnie. że wymiana na sią rozpocząć 
dent izby Deschanel mowę, w której skoro Litwinow wwz z innymi przybędzie | 
wyraził hołd i 1 podziw dla. armii frameus skiej do Bergen, na 0 rzad ang: tajski nie zgodził 
i gla armi Eie ir p Ak d się, - j F 
żyły wo niemieckie słów prezyden: i 
2 my Da asd się prezydent. > ORGANIZOWANIE KUBANIA. . 
Clemenceau mówiąc, że źwiuiorze nś| RWW. B. kor. Wolo doniesienia dzień- 
froncie są żołnierzami cywilizacyi, którzy | ników rząd kubańskii sztab ochotniczej 
zwycięzko odrmcają hordy barbarzyńców. | armii w Jekaterynodarzo uchwalili, że rada 
Zadanie to będzie kontynucwanem aż do | krajowa ma być zwołaną najpóźniej de dnia 

14 września. Mają być w tej radzie repre- 


zupełnego wypełnienia. Clemen- 
ceau zakończył: Chcemy, aby zwycięstwa | zeniowani Kozacy, ludność górska ł lud- 
ność esiadła pochodzenia  nickozackiego. 


Francyi i jej sojuszników były zwyciestwa 
mi ludzkości. Izba uchwalia ogłosić p'awa- |Glużący w wojsku, celem zapobieżenia od- 
bywania w armii zgromadzeń wyborczych, 


tami obie mowy. j 
PERU WYDAJE OKRĘTY NIEMIE CHI będą posiadztt tylko bierno prawo wyDOT- 
CZO. 


Lima. B. kor. Kongres przyjął umowę 
między Fein a Stanami Zjednoczonymi w 
sprawie użycia przez Stany Zjednoczone o- 
kretów niemieckich, internowa ych w Ca- 


ey 


- Jeszcze konierencye z Hintzem. 


laro. Wiede::. (Telefonem). „Neues 
|Arondbiai donosi „z poinformowanego 
Psśrednietwa poknjowe — bez SZANS. | Źródło, 2 konforencyo Bintzego w Wiedniu 


Sztokholm. B. kor. We czwartek szwedzki | gi: ioi 


szwedzkiego związku pokojowego i rozjem- | dzio się, gdy do Wiednia przybędzio hr, Her- 
czego, która prosiła o współdziałanie TZĘŃU tling. Bi 
w inicyatywie wdrożenia rokowań pokojo-|gęy zygnięcie zap.adŁo. 
wych. Minister wskazał na poprzednia o- k 

świadczenie rządu i ziznaczył gotowość] - ! Z OBOZU CZESKIEGO. 

kar szwedzkiego w dążeniu w sprawie doj- Wiedeń. (Telefonem). Związek czeski zbio- 
ścia $o sk U jednak nie ma w y tejirzo rzo sie na MBL glzenie dnia 10 b. m. W obra- 


T pe o a zak 


mierze zupełnie szans zwrócenia się do re, 


[swoich portfeli do dyspozycyi. 


strów 
PESYMIZM ORGANU BOLSZEWIKÓW. trzne zasłabnięcie. 


stwierdza, że położenie jest nadzwy-iwiłła, 
czajnie poważne. Dzienniki donoszą, morskiego. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera dowiaduje mów 52 y 


Rote a I osób nisoficyalnych. Os ie 


= TEPES E Ę 8 
Wiener || 


dotyczyły przedewszystkiem kwestyi pol- || 
i Do żadnych zmian konferencye te nie || 
minister stanu Eden przyjął doputacyę doprowadziły, jednak dalszy ich ciąg odbę- || 


Błędem jest mówić, by roz-|i 


„Bie. & 


dach mają pedolno brad v.-ział także przed. 
stawieleio  rołudniesych Słowian Ę 
Wazechpola ko. 


Dynia gabirel dra ŚletzęgeoWiegi 


Warszawa. B. kor. „Monitor polskiĄ 
ogłasza dziś dekret postanawiający odro 
czenie Rady Stanu w związku z dy« 
misyą prezydenta ministrów Stecz Ak O Wa 
skiego. Dekret z 5 września o za Ram 
dę Stanu na podstawie artykułu a ustawy 
z dnia 4 lutego 1918. W wydanym równo< 
cześnie dekrecie Rady Regencyjnej w spra 
wie ustąpienia prezydenta ministrów Stes 
czkowskiego .powiedzianem jest: Prosił pan 
ze względu na zły stan zdrowia o zwolnie: 
nie pana ze stanowiska prezydenta minis 
strów i ministra skarbu. Ustąpicnie pana 
spowodowało także pozostałych 
członków gabinetu do oddania 
Uznając 


przyczyny, które pana spowodowały do 


| wniesienia prośby, widzimy się ku naszemu 
Pa. |największemu ubolewaniu zniewołeni przy 


zwodić na pańską prośbę, jakoteż nrośbą 
reszty cztonzów gabinety o zwolnienie z8 
stanowisk. 
Powpdam ustąpienia prezydenia miak 
jest istotnie poważne wewnę- 
Wśród kandydatów. 
na jego następców wymieniają ks Radzi 
Kucharzewskiego i Pos 


Słowo o przyczynach dymisyi. 


Warszawa. B. kor. Polska Ag. Wbrew dd< 
niesieniom niektórtch dzienników galicyj: 
skich stwierdza sią ze strony kompetens 
tnej, że jedynym powodem do wniesienia 
prośby o dymisyę prezydenta ministrów był 


jego zły stan zdrowia. Twierdzenie, jazoby. 
l Steczkowski dlatego ustąpił, ponieważ nig 


zgadzał się z al.cyą ks Radziwiłła jest 
bezpodstawne. Prezydent ministrów był poš 
informowany o każdym kroku ks. Radziwiłę 


ła i jego dziaialność akceptował. Także jesf . 


niezgodne z prawdą, jakoby stronnictwa 24 
ktywistyczne bdmówity poparcia Steczkowś 
skiemu. 


Wiadomości telegraficzne.. 


Min. rolnictwa w Galicyi. 

Wiedeń. (Telefonem). Minister rolniciwą 

ylya Tarouca przybędzie 15 b. m. dg. 
Galicyi, aby osobiście przekonać się o szkoś 
dach wojennych w kraju. 

208.060 kg. bomb. 

Berlin. B. kor. W trzech nocach: 1, 2 Í 
b. m. obrzucili niemieccy lotnicy obje 
wojskowe za frontem wydalinie bomba 
Rzucono przeszło dwieście tysięcy kilo 
wybuchowego. Zauważo 
i sksplozye, jakoteż zaniepokoj: 
wojska nieprzyjaczelskie, 

5) t Parlament tafarskŁ `. `, 
Kijów. B. kor. „Russkij Golos“ dono 


marynatki Crony'ego dotar do Londynm |z Symferopola o powncia zwołaniu parlag 
przez neutralnych. Bezpośrednio potem Zo- | mentu tatarskiego. 


«NADESŁANE © 
Rządowo upoważnione 
Konserwałoryum taneczne. 


Leopolda Pol.-Dalińskiego 


osoby przekroczą gra nioe rosyjsko-fińsk4. naj zgłoszenia na wsz: slkie rodzaje tafis 


ów tax salonowych jak i scenicznych. 


SaRynek główny 23. 


1 


JAN Jastrzębiec MYSZKOWSKI 


przeżywszy lat 26, 


zmarł po krótkich a ciężkich cier= | 

pieniach, opatrzony sw. Sakramen- 

tami, dnia 26 sierpnia b. r. w firu- 
szowicach. 


Zwłoki odprowadzóne zostały dnia 
28 sierpnia z kaplicy rodzinnej na 
zmentarz w Hruszowicach. 


+ | 
TADEUSZ Grzymała SIEGLEGK 


obywatel m. Krakowa, 
przeżywszy iat 60, po długiej a ciężkiej 
chor le, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 5 września 1918 r. - 
Wyprowadzenie zwłok z doma żałoby 
L. 1 przy placu Maryackim na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w sobotę 
dnia 7 b. m. o godzinie 3 po południu. na | 
który to smutny obrzęd stroskane corki ; 
zapraszają Krewnych., Przyjaciół i- Zna- b 
R jomych. = 
bożańztwo żałobne aa anę 
zostanie w poniedziałek d. 8 b. m. o £s- 
dzinie wpół do 10 rano w kościele pa ka- 
pucyuów. 
ai a zawiadomień nie variis o 


2558- 


= 


wykonuje wszelkię oszklenia do kościołów po motii 


' Krakowski Zakłacj Witrażów ` 


eszkień artystycznych I mozaiki 
ŻELEŃSKI Kraków, Aleja Zygmunta Krasińskiego L. 03 


== 7 


SG. 


pme 


wie najniższych cenach, reperacye witraży i oszkień, 
uszkodzonych wskutek działań ISO 


© Zwracamy uwagę, że do oszkleń artystycznych rimy są zb 
za. cenę ram można mieć skromne oszkienie artystycząg 


A m) 


28 4. 


M 


PA MEE -a z | 
KURSA PRAWNICZE i 
: o: Kraków, Garbarska 6.  s;iUJŚŚ* | 

© 4 Hokłasime przygotiowamie do wszystkich 


ExT idw | rygorozów prawniczych w krótkim 

k Can je, przez użycie cdpowiędnich podręczników. 
| =Cp' ©— e U L rata 

E 

1 

i 


Sysiam pisemny, kerespondencyiny. — — 
Bia wojszowych i prowincyi wypróbowany system 
sz: skiego I pewnena przygotowania w drodze ko- 
resnondencyi bez opurzezenia miejsca nobytu. 
pra ai 


Ry 7stam pisemny zastępnie w zup ełtości przy- 
kotowanie indywidualne. — Kursa prawnicze „IUS“ 


nożliwiają wyzyskanie urlopów, udzielać ia wszelkich 


farmacyi, %- Wypożyczają kot ipioty podręczników, 
ntów i skrótów. MLakcys Indywidualne i zbicrowe. 
| REZ | O e 


orc 
| Wosztre siły fachowe przy egzaminach 
udzielają pomocy 


ADWOKACKICH 
Pi wsk w skazń: wek 509 


I dni 
rotary 10h i sęariazyskich. 


—. 


Wilhelm Hoschek i Spółka 


Ant <w w Krakowie, Zwierzyniecka 6 


poirca obficie zaopatrzony skład w dzieła roz- 
mi treści, między temi dawno wyczerpane, 

- Gęnszewski, Filozofia św. Augustyna, — Pa- 
gości, książę Józef Poniatowski. — Mickiewicz, 
W-hór listów — i wiele innych oraz zbiór dz- 
wauiejszyca druków do końca XVIII, wieku. 2616 


Kupujemy wieksze lub mnlalsze biblloteki. 


BRAK OPAŁU 


nie zagraża przezornej gospodyni, 


która używa w kuchni patentowanego szybkowaru 


SIMPL 


: bez nafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 

us ami podpałkami lub okruchami węgla kamiennego 
s zadziwiejrcą oszczęcnością paliwa. 
Węsiel kamieni starczy przy użyciu „Simplexu“- 10 
do 20 krotnie dłużej. 

„Simpiex* do nabycia w Sklepach żelaznych W Galicyl 
i Król. Polskicm. 


Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23. 


(Sprzedaje również znakomite patentowane podpałki)' 
Cenniki i prospekty darmo. 2619 


Jednurazaewa próba przekena każdego e Jakości. 


WINA MSZALNE 


w nuiiepszych gatunkach, z własnej winnicy 
w Olaszliszka obek Tokaju 2551 


poleca firma 


ZRRWZNAGO RZE CEZARA NDUSZTJREDSMZE 


KURSA PRAWNICZE 


„LEGES” = 


kaw, ulica Karme!icka 46 


rzygotowują w krótkim czasie do wszystkich egza- 
minów I rygorozów prawniczych. Nauka zkierewa 
i indywidualna. 


Bia P. T. Wejskowych esohne komplety. 
Dia zamiejssewych system korespondencyjny. 


H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. 
Informacye od 11—12 w południe i od 2—4 popoł. 
z” naaBAACZERRUCNREZUNENIJANEGNOSĆ 


Loka! biurowy 


z trzech lub czterech pokoi, z przed- 
pokojem, frontowy, z instalacyą elek- 

tryczną zaraz do wynajęcia. 3569 
Wiadomość w biurze przemysłu drzewnego 


a rolnego „Siivagra* Kraków, Radziwiłłow- 
ska 23, od godziny 5 do 8 wieczór. 


; 
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| Griinner $auerbrunn 
i Kaiserwald- Brunnen 


$ najczystsza naturalna alkaliczna szczawa źródła mi- 
nerainego w Grflnn obok Karisbadu, polecana, 
przez powagi lekarskie. 


$ Znakomita woda lecznicza, jako woda stołowa, sma- 
i czna, zdrowotza ł oaświeżająca. Skutecznie działająca 
i nie psująca się. 2261 


: m ‚czna sprzedaż na Galicyę i Królestwo Polskie: 


Breia Rolniccy Kraków, nl. Sienna 2, tel. 2303. ; 


= AGRONOM m 


Królewiak, z akademickiem wykształceniem 
i wieloletnią praktyką, zmieni posadę na 
odpowiedniejszą — posadę dyrektora lub 
administratora dóbr — na żądanie złoży 
kaurvę. Adres: Stryj poste-restante I. K. 


kursa maiuryczne 


Wpisy na kursa: 2226 

roczny, dwuictni i wieczarny 

przyjmuje Kierownik — ul. Jabłonowskich 20, b P> 
ma lewo, w godzinach od 6—71/g wieczorem. 


nacucua ia 


TE 


kiad Narodowy im. Osceóskich we Lwowie 


poleca najnowsze wydawnictwa: 2561 
Ludwik Bernacki: Pierwsza książka 
paiska. (Studyum bibiiograliczie, z 66 
rvcinami) . : Cena K 87 
Adam Kręsiiowiecki: Zygmunt Kaszkow- 
ski i jego czazy. Cena K 25— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Ei BAZ DA TARSO PE ITI WRS 


Eei BTE ttit ae r Ta KĘT" Pa 


Nowo otwarty 
Zaklad artystyczno-graficzny 


FOTOCHEMIA” | 


w Krakowie Dz. XXIL, ul. Krakusa $ 


wykonuje artystyczne klisze jedno- 
i wielobarwne dla ilustracyi, dzieł ar- 
tystycznych, dzienników, anonsów, cen- P 


PEE ES ET 982 KeS e a 


p eN 


ników, widokówek i t. p. 2575 


U 


aacaauRanananDezzz0aDNZauNNaG RE 


Salon Mód „Helena” 


Kraków, Zybłikiewicza 12. 


zaopatrzony w najświeższe modele, poleca wielki 
wybór kapeluszy damskich od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych. Zamówienia uskutecznią 
się w jak najkrótszym czasie. a 


Poeirzebny sklep | 


z mieszkaniem i składem oraz suteryny 
widne i suche. 

Adres: A. Kłębkowski, ul. Chocimska 26, 
Nowa Wieś. 2584 


Bardzo ładne mieszkanie 
4 pokoje, kuchnie, łazienka etc. 


przy plantaci!. naprzzzwa teatru, zamienię na mie- 


Szkanie < 6. oden, stajnię i t. d. w Wielkim Krakowie 
lub w pobliżu. 2611 
Zgłoszenia: Thun — 


ETA Polska“, Rynek 19. 


WIE. TA » pokoi, pół morgi ogrodu 
warzywnego i owocowego 


i 2 morgi gruntu, stodoła, stajnia w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej do wydzierżawienia 
od 1 pażdziernika 1918 roku. 2411 


Bliższe częzegóły poda Br. Banaś Radowa, poczła Wadowice. 
Kochajmy Ojczyznę! zw 


Wkrótce ukaże się z druku śpiewnik bez nut, 
część I., ohejmujący około 130 relig. narod. pol- 
skich pieśni kościelnych, przez Władzę duchowną 
aprobowanych, szczególnie na obecny czas i uro- 
czystości patryotyczno- -kościelnych. 

Zawiera on pieśni błagalne o pokój, za dusze po- 
ległych, do Św. Patronów Polski i t. d. z podaniem 
autorów, mełodyi i tekstn o ile to było wiadome, 
zebrał i wydał Michał Leśniak, organista w Kla- 
storze OO. Redemptorystów w Tuchowie. 

Pieśni te można śpiewać na znane melođye ko- 
ścielne, a do nieznanych wysyła sie pisemne nuty 
na 1, 214 gł, po 1—4 kor. od jednej pieśni. Poczy- 
niono niektóre zmiany w tekstach, aby je zasto- 
sować do treści religiinej. 

Z powodu obecnej drożyzny papieru £ druku, 
ilość broszur części I. i II. będzie ograniczoną, a 
których to obu części koszta wynosić mają około 
10 kor. dlatego uprasza się o wcześniejsze zama- 
wianie z nadesłaniem zadatków. 

Celem nzupełnieuia wydania części IT. (wyjdzie 
nieco później) która oprócz pieśni zawierać bedzia 
z nutami dwie zmienne melodye pieśni św. Woj- 
ciecha „Boga Rodzica Dziewica” uprasza sią maja- 
cych teksty pieśni wojennych, lecz tyiko religii j- 
nych, aby je raczyli nadsyłać, oraz į zgłoszenia do 
wydawcy pod adresem: 


Leśniak M., organista w klasztorze w Tuchowie (falitya”. 


Orsanista 


w średnim wieku, wolny od wojska, z kilku- 
nastoletnią praktyką, poszukuje posady w mie- 
ście lub w większej wsi, najchętniej w Galicył 
wschodniej. Może się zająć także prowadzeniem 
sklepu Kółka rolniczego, kasą Reifeisena lub 
pisarstwem gminnem. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Organista“ do Adm. „Głosu Narodu“. 2578 


Poszukujemy do natychmiastowego wstą- 
pienia dwóch gruntownie obeznanych 


szoterów 2621 
władających krajowymi językami. 
Listowne oferly z odpisami świadectw adresować: 


Dyrekcja kopalń afty Opiagu, Bilków koło Nadwómy. 


KURSA MATURICZKE wana a, w. 


jedmoroczne i dwuletnie, pod kierunkiem profesorów 

szkół średnich, obejmuje przygotowanie do matury 

gino. klas. i realnego, szkoły realnej i do matury se- 

minaryinej, jakoteż do wszelkich egzaminów w zakresie 

szkół średnich, Nauka na kursie seminaryjnym "RE 
czyna się dnia 2-go września. 

Wpisy oadziennie między godz. 12—1 i 8—7 Wi 


Pieczątki kauczukowe i metalowe, szyldy ama- 
liowane I trawione oraz wszelkie roboty ryto- 
wnicze wykonuja zakład artystyczna -rytowniczy 


Jan disk raków, Linia 4-0 46, 1. p. (ok Holela Brend.) 


Swedzenie, 
iiszaia. świerze 


usuwa majpredze; Dr: Flasch'a oryginalna pra- 
wiie zastrzeżona „,$kabełormewa maść. 
Nie brudzi, zupelnie bezwonna, Słołk prubny 
K3—, duży słoik Kb'—, porcya familijna K 42 —, 


Baczność na markę „Skakaform”. 2543 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona May, nadw. 
dostawcy; Kraków: arteka „pod Białym Orłem", 
Rynek główny A-P, 46; apteka pod „Złotym Or- 
łem Wilłclna Ehrlicha, Krakowska i; Przemyśl: 

e. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaiostew: 

anteka „pod Czarnym Orłem" Józefa Rohma;: 
Tarnów: anteka obwodowa |. Misiołowskiego; 
Oron. apteka „pod Opatrznušcią“ G. F. Te- 
bisszka; OC: apteka wodowa Dra Stefaaa 
Stinzia; Nowy Sącz: apteka Marcina Gorzecziego; 
Rzeszów i c. k. an obwodowa, ul. 3-go Maja. 
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roleca: 


wo!ncj ilożeł, po cenach dziennych. 
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Oierty, 


Szczegółowe warunki poda Dyrckcya 
yiskich akcyjnych Zakładów górniczych 
W SIERSZY WODNE.. 2518 


5 


Hift 
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M w Krakowie 
2614 li 
znakomitą bryndze, serki piwne i bryndzę liptawską w do- 


Sprzedaż delailiczna w sklepie przy ul. Siennej l. 2. Telefon 2303. 


kiorych wolny wybór zastrzega się. należy wnieść do 
dnia 15-g0 września b. r. 


Il 


TEE 
REEERE 
Budynek huty cynkowej, 


mułiarni I dwóch szop w Krzu wystawia sią 
niniejszea na Sp zae%aŹ, 


©) 
©) 


©) 
(a) 
© 
© 
®© 
© 
©) 
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OGŁOSZENIE. 


Dnia 16-go września 1918 r. o godzinie 6 wieszerem w lokalu Związku 
krodytewego Spółek rękodzielniczych Rynek giówny 6, IL p., Hr. drzwi 14 
(Szara kainienica) odbędzie się , 


Walne Zgromadzenia 


Kasy kredyiowej Rękodzielników i Przemysłowców, Stow. 


Zar. 


z ogr. por. w Krakowie. 
PORZĄDEK OBRAD: 


1. Odczytanie protokolu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2, Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnośc:. 
3. Sprawozdanie Kady nadzorczej z kontroli i udzielenie Dyrekcyi 


absolutor Yum. 


„ałatwienie zamknięcia rachunków i rozdział czystego zysku. 
5. Wybór nowego członka Dyrekcyi. 
6. Wniosei Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 


Kraków, dnia 3-go 


września 1918 r. 


Montesquieu. Listy perskie Vietory? Boy) , ` 


. zk 
U a. a . . a Lj 
Redziswiczówna M. Barcikowscy pÓWPECE Z 
— Pożary i zgliszcza, powieść ua tle 1863 r. Mo k Ty 
Uzlemhis A. Król, dzieło w trzech sprawach |. . ga a 6, T 
Zakrzewski W. Matka, dramat . . M wi è w 
BIBLIOTEKA PATE NARODOWYCH, obrazy i wspomnienia, w opracowaniu 
Or-Dta i H. Mościckiego. Cena tomu . « całe » * 
Na San- Domingo, Trzeci Maj, 
Kościuszko, Sybir, 
Rok 1830 i 1881, Księstwo Warszawskie, 2, 
Rok 1863, Promieniści-Filomaci-Filaruci, 


Etapami na Syberyę, 


posiada na składzie 
znaczniejsze ilości naturalnych węgierskich 


win mszalnych 


cenach. 


| Na żądanie dostarcza certyfikatu proboszcza miejsca 
2621 


produkcyi. 


| spółka kredytowa i handlowa w Przeworsku 


Ñi i sprzedaje je w beczkach po bardzo umiarkowanych 


2610 


DYRCKCYA. 


Cytadela warszawska, 


Manifestacyc warszawskie w 1868 r. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


TITIITITYI: 


Wypożyczalnia nut 


S. A, Krzyżanowskiego w Krakowie 


ul. św. Tomasza (Grand-Hotel) 


otwarta codziennie od godz. 9—1 i od 3—7. 


Abonament miejscowy 3 K i 4 K miesięcznie, kaucya 6 K.” 
Abonament na prowincyę 14 K kwartalnie, kaucya 12 K. 


APUSTĘ) | 


GŁOWIAS TAI 
całowagonowo kupuje i sprzedaie 
Związek Ekonomiczny 
Kółek hoiniczych s 


eiw Krakowie, ulica 5 bić. a. 
; pea e pair ly z 
—— Nakładem Wydźwuictwa „Giom Naroda“ Sp. z egr. odp. = Rudaiktor odbowiedźikdy i naczelny Koman Woy<czyński — Plükamia „Ołosu Narodu" w Krakowie nod zarzułem cm komana Parka 


R - = 


= 
san.) 


i i 


kład nut G. Gebethnera i Sp. 


w Krakowie poleca: 


Cheynowski P. Poknsa, nowele . . CTRL A 
brewniak W. Smierć zdrajcy, z przedmową K. Prze: wy-Tetmajera . å 
Jeske-Choiński. Przyjaciółki, przyjaciele żony i różnego rodzaju typy niewieście 
Krasicki |. Powieść o warożnej kamienicy o, , a 


2659 


2530 


POORWZMaDZ 24, | 
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o 
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| 


i 


znazaomity ro'sik week U 
z mndar chiipnemi rewc= 
rencyanii, WOkiy ud WejaKa, 
poszużije posady. Lisi; 
pod „I l." przy "uje ^J- 
ministracya „Qiosu Na- 

godi ra 2499 


Qaro: z sadem 
i mieszkaniem po- 
szukuie się do wy- 
üzisřżawienia w Kra- 
kowie. Adres: „Ksią- 
żnita Polska“ Fran- 
ciszkańska 1. 2453 
Patany jawan 
BPIPNSLOWU 
z 3 dań K 3/80, ui. Giołębia 


1. 16, I. piętro. W abona- 
mencie opust. 2345 


Przyjmują panienki 
na mieszkanie, zapewnia- 
jąc zdrowy wikt i opiekę 
rodzicielską. Kenwersacya 
niem., franc. i fortepian 
w demu. Zgłoszenia Stefa- 
nia Popruwsxa, ul. Bome- 
rowska 14, li. p. 2522 


OEENLENTNYC 


i Marki wojenne 
Hi zagraniczne seryami 
į sprzedaję. Cenaik wy- 
a syła się za poprzedniem s 
s nadesłaniem 25 hal. w a 
znaczkach p: cztowych. » 
EUG. STEBLECKI, Handel marek, € 
Lwów, Kazmelcka 6. 1749 $ 


RZYGNREEOZNEIYSA 


unURZSNULNNNARLWSZEECUZINNUBEZUĘ 


Języki: 2468 


Angielski, 
Francuski, 
Niemiecki itd 
Początki, Konwersa- 
cv: Gramatyka, Ko- 
respondencya, Lite- 
ratura. Lekcye oso- 
bne i zbiorowe od 
10:— K miesięcznie. 


Instytut Ansona 


uł. Szewska 17. 


Księgarnia Nakładowa 
Stanisława Goldmana 
w Krakowie, 


ulica Szewska 17, Il. p. | opakowania r a 


poleca: 


Samouczki „Argus“ 


umożliwiające w bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie się języków: 
uiemiec., franc., ang. lub 
włoskiego, bez pomocy 
nauczyciela. 
Cena K 11:40 za kurs I, luk il. 
Opracowanie ludowe K 5:40. 


Słowniki 


niemiecko-polski i polsko- 

niemiecki, francusko-polski 

Í poisko- -francuski ita, po 
K 8'—, 15809 itd. 


Rozmówki 


polsko-niemieckic, polsko- 

fraacuskie itd, po K 1'20, 
2:40, 4:30, 6'80 itd. 

Do wszystkich cen dolicza sią 

100/, dodatku dreżyźnianega. 

Prospekty A i B wysyła się 

bezpłatnie. 2467 


> 
; 


kuje się 


a pot 


A pen 1 eg zczeń 
pańska 11, M, ri iętro, front 
przy schocach. 2616 


Miejski Tcaw Po- 
wszechny poszukuje 


grivarą 
E wi 
a emervla) 
Zgłoszenia u inspektora 
teczaicznego w teatrze 
przy nę kane eion 


Ayr; a 
Kan ao 


posziku e sid - 
zaxi W NE koło 
Tąrnewa. Ot.rty z podz- 
niem warunców. — Nie 
uwzględnione  pozostażą 
bcz cig wiedzi, o5G1 


Ə 
A 
sa 
R 
A 
12 % 


AH piii ; amoinwejign 
ELA hcad ika 

SaN a. ineye, ewentui 

nie z utrzyu: 


H SRA DOSL” 
kuje od T-g0 października 
| urzednik namtestnictwa.— 
Zgłeszenia przyjmuje Ad- 
ministracya „ a, Naro- 
du“ dla „Doktura”. 2504 


Kuchnia darów 
ta inielicenowi 


wydaje ebiady on: 
i smaczne po © kor. 
Adres poda Admin. 
P 
si 


dziennika. $505 
“y 
ipai IAA 


Paki) 1 des 


czysty, Z Chem U.rzynii= 
niem, za dostarcr=ne yra- 
wianty i donłate Go wyna- 
jęcia od 1-gv naźeziermka, 
Zgłoszenia Wiko uo 15 ñ bm. 
pod „O. P. 100" do 4 Ada. 
„Głosu Narodu“ mAg 


iie 


W stow. Bibiiotek curześć. 
w Tarnowie iul, Chyszow= 
ska 48), są Okazy, mu 70 n 
bycia trzy Binies” 3 
(nierwotne kin. z urza- 
dzenicm na prad elektry- 
czny i z trzema szvyami 
widoczków oraz Z pJu- 
po 400 koron Biz 
2611 


11 


stawką 


Sameistny zarządcą 
średniego majątku, posia- 
dający najlepsze poiccenia, 
z powodu zmiany właści- 
ciela, poszukuję, ie _natveh- 
miast posady. — Łaskawe 
sgłoszenia: arząd szioly 
w Heeznierowicach, pocz 
Wielanowice. 2505 


Osoba chera 
po ciężkiej operacyi, nig- 
zdolna do żadnej pracy, 
a mająca jeszcze i chorą 
matk- na utrzymanie, prosi 
litościwych ludzi o wspar- 
cie. Datki przyjmuje Ad, 1. 

„Głosu Narodu“ dla H. H. 


v r 
Flaszki sd 
z wedy minerai ooh 
a każdą ilość i 
aagiwyższe ceny iab: EA 
„I$KRA* Kraków, uliea 
Łobzowska |. 8. 2549 


NOWOCZESNE 


STOLCE WALCOWE 


wyrobu firmy Ganz i Ska w Budapeszcie 
. araz motory benzynowe 5—32 HP. zdatne do 
celów rolniczych poleca 


er Menasche Kraków, Zyblikiewicza 15. 


Spółka leśna 


2351 


przy okręgowem Towarzysiwie Rolniczem 


powiatu pianowskiego, p. 
zakupuje całe komplety leśne, jak i wszelkie paręby 


azimierza Wielka 


leśne w całej Polsce. PWłaściciele lasów, w ce'u uniknię- 
cia przejścia lasów w obce ręce, raexą podać swoje 


oferty pod „powyżej wskazanym wskazanym adresem, 2501 


2; 501 


BIURO STOWARZYSZENIA NAUCYCELER 


Kraków, ul. Karmelicka 32 


poleca nauczycielki domom prywatnym na 
prawincyę i w miejscu do udzielania iekcyj 
przedmiotów szkolnych i języków niem iie- 


ckiego i francuskiego 


2103 


Pomocnik bucha isrugzey 
biegły w |ęzyku polskim i niemieskim, 


piszący bicgle na maszynie, zę s: enagrafie, 
poszukuje posady z wiktem i pomiesz'a- 


niem. 


pód pomocnik d doAdm. 


Tadeusz Kz!i 


Zakobano. 


E askawe zełoszenia pro:zę n Kdsiać 


„Głosu N: arodu“. 2135 
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niński, Sitarz 


I e 2 


podejmuje się wezeikich reperacyj I Oda wr 


m 


PI TT 


s 
odczyszczania i przekładania pos“ sdze< debe: wye, = 


szczułkowych, taflowych i podłóg rozm tych. ost 


mcza 


nowe posadzki wraz z ułożeniem tak w miejsc: jek 


i na wyjazdy. — Ceny przystępiie, 


SB N 
-Vin 
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